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Wstrząsające zajście w Kielecćzyźnie.
Onegdaj doszło w Woliny pod 

Chęcinami do tragicznego, bezsen­
sownego zajścia, którego ofiarą pa 
dło życie ludzkie.

Na wapienniku Rychtera w Wo 
Mcy wybuchł strajk na tle zatargu 
o wypłatę zarobków. Dla zlikwido­
wania zatargu przybył na miejsce 
zastępca starosty i powiatowy inspe 
ktor pracy. W ich obecność i odbyła 
się konferencja przedsiębiorcy z 
przedstawicielami robotników przy 
udziale sekretarza klasowych związ 
ków zawodowych z Kielc. Śliwiń­
skiego.

Konferencja ta dała wynik pozy 
tywny. Zastępca starosty i inspek­
tor pracy wsiedli, po skończeniu 
konferencji, do auta, aby odjechać 
do Kielc. Ponieważ sekre!orz klaso 
wych zw. zawodowych,. Śliwiński, 
również miał powracać do Kielc, 
następca starosty zaprosił gó do swe

auta.
Śliwiński z zaproszenia skorzy­

stał i auto miało już ruszyć z miej­
sca, gdy nagle w tłumie robotników 
z grupy kobiet ktoś — trudno dziś 
ustalić, kto — krzyknął: , Śliwiń­
skiego aresztowano!“

Zanim ktokolwiek zdołał zainter 
wenjować i wyjaśnić sytuację, tłum 
rzucił się ku autu, zepchnął je do 
rowu i usiłował przewrócić. Kilku 
Obecnych na miejscu policjantów usi 
lowało tłum powstrzymać i rozpro­
szyć.

Powstało zamieszanie, w którem 
padły najpierw kamienie, a następ­
nie strzały.

W wyniku zajścia rannych zo­
stało 3 policjantów kamieniami z 
uczestników zaś tumultu jeden 
padł zabity i dwu zostało rannych-

Tak więc w zajściu, które pow­
stało bez żadnego istotnego powodu 
na skutek okrzyku, rzuconego z iłu

SZTURMÓWKA HITLEROW­
SKA OBSADZIŁA CENTRALĘ 
PRASOWA KOŚCIOŁA EWA X- 

GIELICKIEGO.
BERLIN, 27. 6. PAT. Z polece­

nia pełnomocnika kanclerza Hitlera 
dom ewangelickiej agencji praso­
wej został obsadzony przez oddz a- 
ły szturmowe i zrewidowany. Do­
tychczasową dyrekcję urlopowano 
i powołano zarząd komisaryczny. 
Dom ten stanowił centralę pół u rzę 
dowej agencji prasowej kościoła e- 
wańgielickiego w Niemczech.

STAN BEZROBOCIA W KRAJU
WARSZAWA, 27. 6. PAT. We­

dług danych statystycznych liczba 
bezrobotnych zarejestrowanych w 
P.U.P.P. na terenie całego państwa 
wynosiła w dniu 24 cm. 926 466 o- 
sób, co stanowi dalszy tpadefc v  sio 
sunku do tygodnia uKcgłego o 
2.881 osób.

mu kobiet, zginął jeden ezłowiek i 
zranionych zostało 5 osób, w zajściu 
którego podłożem była psychoza i 
podniecenie, wytwarzane przez agi 
•ocję, usiłującą siać wszędzie nieuf

ność i podejrzliwość.
Po zajściu, gdy zorientowali się 

wszyscy, jak  naprawdę sytuacja się 
przedstawia, zapanowała wśród je­
go uczestników konsternacja.

Odroczenie konferencji rozbrojeniowej
PRZY AKOMPANIAMENCIE PROTESTÓW NIEMIECKICH

B ER LIN , 27. 8. PAT. P ro jek t odro 
ezenia konferencji rozbrojeniow ej do 
października wyw ołał w niemieckich 
kołach politycznych wielkie la id  epoko 
jenie i niezadowolenie. Cała p rasa  
zgodnie zapow iada zgłoszeń5a przez do 
lcgacje niem iecką p ro testu  przeciwko 
odroczeniu obrad i w yciągirccie p rak ­

tycznych konsekwencyj % pow stałej 
wówczas sy tuacji.

„Deutsche A llgem eine Z eitcng" pi 
sze, że is tn ie je  p ro jek t kontynuow ania 
obrad p rzynajm nie j do końca Hpea br. 
P ro jek t ten  by łby  p o p arty  przez W io­
chy i Niemcy.

Dzień lotnictwa polskiego
w St. !je«iiioc20iiycfc

NOWY JORK, 27. 6. PAT. W 
Chicago w początkach łipea odbę­
dzie się wielkie czterodniowe świę­
to lotnicze A mery can Air Raco w 
czasie którego z inicjatywy „Chica 
go Tribune" jeden dzień poświęca­
ny będzie lotnictwu polskiemu. Kon

„OJCZE 
w edług  tek s tu

BERLIN, 27. 6. PAT. Jak dono 
si „Deutsche Aligemeine Zeitung", 
w tumie ewangielickim odbyło się 
nabożeństwo według zmienionego 
obrządku z udziałem orkie; fry  kitle 
rowskiej. Kazanie wygDtił pełno­
mocnik kanclerza pastor Mueller,

suł generalny Zbyszewski ofiaro 
wał dla zwycięskiego lotnika pierw 
szą nagrodę imienia Żwirki i Wigu 
ry. Redakcja „Chicago Tribune" 
zwróciło się telegraficznie do kpt. 
Skarżyńskiego o wzięcie udziału w 
święcie.

hitlerow skiego.
który przyrównał ostatni przewrót 
do ruchu reformacyjnego. Znamien 
nem było, że w końcu nabożeństwa 
modlitwę „Ojcze Nasz" kapelan 
Mueller wygłosił w tekście zmienio 
nym przez siebie.

Zamożni gospodarze włamali się 
do spichrza i popełnili samobójstwo.

CZĘSTOCHOWA, 27 .. PAT. 
W ma jątku Dąbrówka Z udona do 
śpichrza włamali się dwaj złodzieje. 
Administrator majątku zauważył 
włamywaczy, zamknął spichrz i 
zaalarmował policję, która otoczyła 
budynek.

Zanim policja, wezwała włamy­

waczy do poddania się, usłyszano 
wewnątrz 2 strzały.

Po otwarciu spichrza znaleziono 
w nim zwłoki dwóch włamywaczy, 
jak się okazało okolicznych gospoda 
rzy Antoniego Zamożniaka i jego 
syna Władysława.

Umysłowo chora przywiązana 
do łańcucha

prowadzona po ulicach Olkusza.
W dniu wczorajszym przyprawa 

dzono do starostwa w Olkuszu mto 
dą niewiastę z Witeradowa pod Ol 
kuszem przywiązaną do łańcucha, 
zdradzającą od pewnego czasu objn 
wy. choroby umysłowej.

Nieszczęśliwą, śpiewającą i lań 
czącą na ulicy prowadziły na łańeu 
chu dwie inno kobiety.

Po stwierdzeniu przez lekarza 
powiatowego b. rozwiniętej choro­
by umysłowej, zwrócono się do jed 
nego z zakładów pssychjatrycznych 
w poznańskiem o za rezerwowo»■ ie

miejsca dla chorej.
Chora jest b. niebezpieczną dla 

otoczenia. W przystępie furji nie­
szczęśliwa kobieta rzuca się na lu­
dzi, demoluje mieszkanie i usiłuje 
podpalać domy.

Prowadzenie umysłowo chorej 
przez Olkusz na łańcuchu było nie 
lada atrakcją dla mniej wybrednej 
publiczności, natomiast czyniło przy 
kre wrażenie dla innych- 

Nieszczęśliwą odprowadzono tym 
czasem do domu i oddano pod op’e- 
ke rodziny.

L E K A R Z -D E N T Y S T A

R. G lik so n ó w n a
przeprowadziła się

z ul. Okrzei 35
na ui. Sobieskiego Nr. 51

i w róci dn ia 6  lipca r. b. 
DĄB R OWA ,  telefon  2-78.

MARSZAŁEK RACZKIEWICZ 
W RIO DE JANEIRO.

RIO DE JANEIRO, 27. 6. PAT
Marszałek senatu Kaczkiewicz' w tot 
warzystwie posła Rzeczypospolitej* 
Grabowskiego i przedstawiciela bra 
zylijskiego ministerjum spraw za­
granicznych złożył wczoraj wieniec 
w mauzoleum Ruy Barbozy, delega 
ta Brązylji w trybunale haskim o- 
raz głośnego obrońcy Niepodległości 
Polski. Marszałek zwiedził następ­
nie dom Barbozy.

 _1;0:____
KU CZCI Ś. K  BISKUPA 

BANDURSKIEGO. 
WARSZAWA! 27. 6. PAT. Dziś 

rano, jako w dniu imienin ś. p fcs. 
biskupa dr. Władysława Bandur- 
skiego odprawione zostały żałobne 
nabożeństwa w kościele św, Augu­
styna przy ul. Dzielnej, celebrowane 
przez ks. biskupa Niemirę, oraz w 
kościele garnizonowym przy ulicy 
Długiej przez ks. kapelana Małka.

Na nabożeństwach obecni byli 
przedstawiciele władz, - delegacje 
wszystkich formacyj wojskowych, 
stacjonowanych w Warszawie, oraz 
delegacje organizacyj byłych woj­
skowych ze związkiem legionistów 
na czele i pocztami sztandmowemi.

 -O:___
NAGRODA POKOJOWA NOBLA 

DLA HINDENBURGA.
BERLIN, 27. 6. PAT. Cala pra­

sa niemiecka lansuje -wysuniętą 
przez norweski dziennik „Morgcn 
Avisen“ w? Bergen propozycję, aby 
tegoroczna nagroda pokojowa No­
bla przyznana została, prezydenta • 
w i Rzeszy Hindeńburgowi.

Mussolini miałby otrzymać tę 
nagrodę w przyszłym roku.

— o O0------------

ECHA ZABÓJSTWA Ś. P. KO­
MORNIKA JAROSZEWICZA 

W OLKUSZU.
P. prezydent darował resztę kary 

zabójcy.
W r. 1929, głośną była sprawa 

zabójstwa komornika ś. p. Jarosze­
wicza przez st. posterunkowego, A- 
leksiejewa w czasie eksmitowania 
jego rzeczy z domu Bejgra W Ol­
kuszu.

Aleksiejew zamiast do gospoda­
rza, w przystępie wielkiego zdener­
wowania strzelił do wychodzącego 
z mieszkania Bejgra ś. p. Jaroszowi 
cza, sądząc że wychodzi sam gospo­
darz Bejger.

Sprawca został skazany na 5 łat 
więzienia. Obecnie p. prezydent 
Rzplitej dekretem z dn. 10 bm. tj. 
akurat w 4 lata, w drodze łaski da­
rował dalszą karę Aleksiejewowi, 
który wrócił już do domu.
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Zkraiu 1 ze świata Suttański hotel próżniaków
ZANIK PAMIĘCI.

POZNAŃ, 28. 6. Przed tygodniem za 
wiadomiono tutejszy wydział śledczy 
o zaginięciu b. kierownika restauracji 
„Gastronomia” Wincentego Pijarow- 
skiego, który opnścil przed kilkunasto 
raa dniami luviekanic swe i odtąd 
wszelki ślad za nim zaginął.

P, Pijarowski cierpiał na zanik pa. 
mięci. To tei przypuszczano, że uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi.

Policja wszczęła dochodzenia, które 
pn-.ez dłuższy czas nie dawałr żadnych 
rezultatów. Dopiero wczoraj okazało 
się, że w zakładzie psychiatrycznym aa 
Grobli przebywa od kilku dni niezna­
ny mężczyzna, którego identyczności 
nie można było ustalić. Stwierdzono o- 
ibecnle, ż© jest ło Pijarowski, który po 
opurr.ezeniu mieszkania s trań l pamięć 
ł błąkał się po polach pod Pf znaniem.

Znaleziono go w Olechowi© zupełnie 
wyczerpanego. Na wszelkie pytania nie 
umiał dać żadnej odpowiedni niczego 
bowiem sobie *ie przypominał,

 :0:-----
O ZMIERZCHU WIELKICH MIAST 

MÓWIŁ ROOSEVELT
WASZYNGTON, 28.6. Na zebraniu 

młodzieży farmerskiej wygłosił prezy­
dent Roosenyclt dłuższe przemówienie, 
W którem wzywał młodzież wiejską do 
pozostania na roli. „Zostając na wsi— 
mówił p ro 'ydent — ma się wprawdzie 
małe szanse dojścia do milionowego 
majątku, natomiast każdy s rolników 
ma gwarancje, że nie będzie żył w obli 
©zu głodu i widma braku dachu nad 
głową”.

Prezydent skończył swoje praemó- 
wienie zwrotem, że zbliża się Zmierzch 
wielkich miast, a przyszłość leży na 
wsi, • -

ZNAK ŻYCIA MATTERNA
VANCOUVER, 28.8. Pewien radjoa 

saator z Seattle (koło Vancouver w Ka 
sadzie) doniósł, że udało mu się poch­
wycić znak życia od zaginionego lotni 
ka amerykańskiego Matterna Oto rad 
joamator ów przejął komunikat pewne 
go rosyjskiego statku., znajdującego 
się na G9 st. szer. póln. i na l i7 st dług. 
wseh., czyli między wyspą Wrangla a 
północnem wybrzeżem Syberji, a więc 
o wiele dalej na północ, niż zamierzony 
lot Matterna z Chabarowska do Nome.

W komunikacie .którego odbiór był 
niewyraźny .wymienione jest nazwisko 
Matterna. Radioamator przypuszcza, 
że na tym statku właśnie może znajdo 
wać się Mattern, Władze w Tokio nie 
otrzymały dotąd żadnej wiadomości o 
zaginionym lotniku.

 oOo-----
PRZED DYKTATURA W_ 

AUSTRJI.
LONDYN, 28.8 „Daily Express” do­

nosi z Wiednia, że kanclerz austriacki 
dr. Dollfuss miał na nadzwyozajnem 
posiedzeniu gabinetu postanowić ii  ko 
mis ar g bezpieczeństwa major Fey ma 
być mianowany austrjacklm kanele 
rzem związkowym, jeśli obecny stan 
niepokoju i teroru będzie trwał dłużej. 
W tym wypadku Dollfus objąłby sta­
nowisko ministra spraw zagranicznych 
Major Fey otrzyma pełnomocnictwa 
dyktatorskie.

Wspomnienia z Turcji, której już niema.

PRZEWRÓT w HYGIENIE 1
O statnie ulepszenia niedości­

gnionej jakości
I f

91 SERVUS
najlepsza nowoczesna

Prezerwatywa
z jedw abistej gumy hygjenicz- 

nej, trw ałej i cienkiej.

Ja was z! Ja wasz! — Zwolna! 
Zwolna!

„Jawasz" było leitmotywem ży­
ciowym dawnej Turcji, Turcji z 
czasów sułtana Abdul Hamida, Tur 
oj i, której już niema.

Lenistwo turków było przysło­
wiowe na oałym bliskim Wscho­
dzie. Prawowierny turek, wyznaw­
ca proroka, jeśli nawet nie był effen 
dim, a prostym człowiekiem, uwa­
żał za swój obowiązek spędzać więk 
szą część dnia na slodkiem dolca 
farniente, siodząc z podwiniętend 
nogami w kawiarni i dumając o ni- 
czem nad filiżanką czarnej kawy, 
otoczony kłębami dymu z fajki. Te 
chw'ile produkcyjnego nieróbstwa 
(jak to określali niewierni) nazy­
wały się w Turcji milo brzmi ąeom 
dla ucha muzułmanina mianem 
„kejf“.

„Kejf‘‘, t. j. odpoczynek, zajmo­
wał turkowi wszystek czas. który 
mu pozostawiała praca, A praca, 
wszelka praca odbywała się w Ha- 
midowskiej Turcji pod hasłem „ja­
wasz".

Abdul Hamid nie lubiał zresztą 
i nie protegował zbyt pracowitych 
poddanych. Jego podejrzliwość o- 
bęjmowala wszystko, podejrzaną 
wydawała mu się nawet pracowi­
tość. Na tern tle powstała z woli i 
fantazji despoty jedyna w swoim 
rodzaju na oałym świccie instytu­
cja: hotel dla próżniaków. Zawo­
dowi próżniacy i łeniwcy zwą się 
w Turcji „Tambellari".

„Khan Tambellari“, inaczej mó­
wiąc hotel próżniaków, umieszczo­
ny został z rozkazu sułtana w jed­
nym z pałacyków w pobliżu Ildiz 
Kiosku. Do osobliwego hotelu przyj­
mowano 2 rozkazu wfedeyi/prawo­
wiernych muzułmanów tylko naj­
wybitniejszych i najbardziej zna­
nych w Stambule leniuchów. Na 
koszt osobisty sułtana urządzono 
ów hotel, nie szczędząc pieniędzy 
na wszelkie wygody. Zawodowi 
próżniacy a mieszkańcy tego dzi­
wacznego hotelu opływali we wszy­
stko, jak pączek w maśle.

Abdul Hamid bawił się świetnie 
swoim pomysłem. Ale do czasu tyl­
ko. Napływ kandydatów był coraz 
większy, koszty utrzymania Tam- 
bellari rosły coraz bardziej, tak, ii 
wkońcu zdecydował się Abdul Ha­
mid zamknąć przytułek równie na­
gle, jak go otworzył. Likwidacja 
odbyła się w sposób radykalny. Z 
rozkazu padyszacha oblano naftą 
cały budynek, podpalono ze w szy­
stkich stron... nie uprzedzając o 
tern lokatorów.

Abdul Hamid postanowił przyj* 
rzec się in persona temu widowisku. 
W otoczeniu przybocznej straży al­
bańskiej zajął miejsce przed bu­
dynkiem i czekał na efekt. Ogień, 
podsycany przez naftę, wybuchł 
gwałtownie, płomienie ogarnęły 
gmach ze wszystkich stron. Wypró­
bowane lenistwo Tambellari nie 
wytrzymało ogniowej próby. Na 
widok płomieni, wydając okrzyki 
zgrozy i strachu, zerwali się wszy­
scy i z chyżością ściganych zajęcy 
uciekali drzwiami 1 oknami.

Honor domu i zawodu uratował 
jednak jeden z Tambellari. Widząc 
buchające przez okno płomienie, 
zerwał się w pierwszej chwili z po­
słania i zamierzał uciekać. Przyro­
dzone jednak lenistwo wzięło górę 
nad wysiłkiem i z okrzykiem „Ta- 
wasz“ rzucił się z powrotem na ro­
zesłane poduszki. Abdul Hamid na 
ten widok klasnął w dłonie * za­
chwytem i rzekł do ministra policji, 
znajdującego się w jego świciet 
„Oto prawdziwy Tambellari! Ka­
tować tego człowieka! Resztę roz» 
pędzić i zakuć w kajdany. Cała ban­

da to fałszywi próżniacy. Ten je­
den wolał umrzeć, niż ruszyć się 
z miejsca".

Rozkazy padyszacha zostały w 
lot wykonane. Najprawdziwszy leń 
z leniów, uratowany cudem z po­
śród płomieni Tambellari, otrzymał

w nagrodę za swoje lenistwo od pa­
dyszacha piękną willę w podarun­
ku, jako dożywotnią własność wraz 
ze służbą i rentą.

Tak bywało ongiś w dawnej 
Turcji, której już niema...

M. K.

Polak w  afrykańskiej dżungli.
40  lał pracy misjonarza wśród murzynów

Małe miasto pomorskie Żnin ma 
ostatnish dniach sensację nielada. 
Niezwykły goeć odwiedził jego mu- 
lyr. Gościem tym jest urodzony w 
Żninie ks. Angelicus Konieczko, mi­
sjonarz w Południowej A fty cc Ks. 
Konieczko opuścił rodzinne miasto 
przed 40 laty i dopiero teraz po tyło 
letniej nieobecności powrócił do Zni 
na w  odwiedziny do swych krew­
nych.

Niezmiernie ciekawe s/cregóły o 
ks. misjonarzu i miejscach jegc pra 
cy podaje jedno z pism pomorskich.

Ks. Konieczko już od dzieciń­
stwa zdradzał powołanie dc- stanu 
duchownego. Pociągały go poza tern 
podróże i dalekie kraje. Poszedł 
więc tą drogą.

Po 10-letniem przygotowaniu w 
kongregacji, wyjechał w r. 1903 db 
ongiś niemieckich kolonij połud­
niowo — zachodnio - afrykańskich’.

Od tego czasu pracował on w roz 
maitych ośrodkach misjonarskich w 
Rodezji, Usambawa, Zauzibarze, 
Tanbanjika, Dar-es-Salam

Na całym obszarze misy jnym po 
iudniowej Afryki pracuje rgółem 97

księży misjonarzy, należących db 
pięciu wikarjatów.

Staraniem kongregacji „Propa­
ganda Fide", założono jedno semi- 
narjum duchowne dla kształcenia 
kleru murzyńskiego, które n a  już 
potem dalej prowadzić ęracę misy| 
ną Między 97 księżmi misjonarzami 
jest tylko dwu polaków, reszta to aa 
glioy, włosi, francuzi, belgijczycy l 
znaczny procent niemców

Do pomocy księżom misjonarzom 
jest jeszcze około 300 braci laików, 
między nimi 3 polaków. Również 
między siostrami zakonnerni jest 5 
polek, które się tej szczytnej pracy 
poświęciły. Staraniem misyj katolic 
kich założono też 4 seminai ja nauczy 
cielskie dla wychowania nauczycieli 
tubylczych, którzy potem idą sze­
rzyć oświatę w medostępn) dla euro 
pejczyków dżungle, między szczepa 
mi najwięcej pierwotnemu

Ks. .Aug. K onieczko mimo 56 lat 
i ciężkiej pracy misjonarskiej, jest 
jeszcze pełen życia i zapału odcięcia 
od ojczyzny i narodu polskiego ks. 
Konieczko włada tak poprawnie poi 
skim językiem, jak gdyby nigdy * 
Polski nie wyjeżdżał.

Zamiast lotnika—„Robot”
obleci w sześć dni świat dokoła

Wszyscy pamiętają lot dwu wy­
bitnych lotników amerykańskich Po 
sta i Gattyego którzy przed dwoma 
laty ustanowili rekord lotu dookoła 
świata, dokonawszy go w 8 dni, 15 
godzin, 51 minut.

Obecnie jeden z uczestników te­
go lotu, jednooki lotnik Post zamie­
rza znowu lecieć dookoła globu ziem 
skiego, ale do lotu swego wprowadza 
dwie nowości. Po pierwsze pobije 
swój własny rekord, obiecując obie 
cieć świat w sześć dni.

Po drugie....
Właśnie to drugie jest rzeczą zdu 

miewającą. Post nie bierze ze sobą 
swego towarzysza Gattyego, nie bie 
rze żadnego innego lotnika ,& jednak 
leci nie sam... j 1

Jakże to możliwe; Przaeież to 
brzmi, jak zagadka na konkurs po­
mysłowości. Nie leci z lotnikiem, a 
jednak nie leci sam...

Tak, bo ów lot Posta będzie jed­
nocześnie pierwszą większą wypra­
wą, na której wypróbowane zostaną 
zdolności pilota automatycznego.

Ów automat jest to specjalnego 
rodzaju „robot", który za naciśnię­
ciem guziczków spełnia wszelkie 
funkcje, związane z prowadzeniem 
samolotu.

Pierwszy tego rodzaju automat 
wypróbowany przed kilku miesiąca 
mi. umiał tylko utrzymywać aero­
plan linji horyzontalnej ale nie

C H R Y P K B  
D U S Z N O Ś Ć  
BOLE GARDŁA

W B E IfflJS K li

umiał nim kierować. Ulepszano go 
coraz bardziej i ostatnie modele au­
tomatycznych pilotów potrafią już 
zmieniać kierunek lotu, oraz reguło 
wać wysokość lotu maszyny. Wszy 
stkie te funkcje wykonywa ów mar­
twy pilot- tak jakgdyby byt żywym 
człowiekiem.- Posiada zaś tę wyż­
szość nad człowiekiem żywym, że 
nie ulega żadnym wstrząśnięciom 
nerwowym i zawsze równie opano­
wany i spokojny kontynuuje swój 
fot.

Takiego właśnie milczącego to­
warzysza zabiera w swój lot dooko­
ła świata lotnik Post.

—Muszę być dla niego sprawie­
dliwy — powiedział tym, którzy 
wypytywali go o automatycznego pi 
łota. — To on będzie kierowcą lego 
lotu. Ja zaś tylko zwykłym pasaie- 
rem.

Trasa lotu Posta i jego niesamo 
witego towarzysza jest następująca: 
Startują pod Nowym Jorkiem i bez 
lądowania zamierzają lecieć do Ber 
lina. Stąd lot do Moskwy Nowosy­
birska, Irkucka. na Alaskę, do Kana 
dy i z powrotem do Nowego Jorku.

Średnia szybkość lotu ma wyno­
sić 250 ldm. na godzinę.

Wszystko obmyślone jest ogrom 
nie starannie. Na stacjach syberyj­
skich zawczasu b ęd ą  przygotowane 
zapasy smarów i paliwa.

— Biorę ze sobą zapas wędek, bo 
podobno w rzekach syben jskic-h są 
wspaniałe ryby — powiedział weso 
ło P ost — Jeżeli warunki będą mi 
sprzyjały, dokonam lotu_.na.wet w 
4 dni, zamiast sześciu, które obli­
czam już na zapas. On mi w tern po 
może.

I wskazał na milczącego fowarzy 
sza.
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Między Berlinem a Moskwą
na ostre...

Stosunki sowiecko - niemiec­
kie weszły znowu w fazę znacz­
nego naprężenia.

Od chwili objęcia władzy 
przez H itlera naprężenie to od 
czasu do czasu wzrasta. Gdy do­
chodzi do zbyt rażącego zaostrzę 
nia, dyplomacja berlińska usi­
łuje je nieco łagodzić, ale po każ 
dym wstrząsie stan rzeczy jest 
coraz gorszy:

stosunki te są na pochyłej 
płaszczyźnie i najwidoczniej s ta ­
czają się coraz niżej.

Ostatnio moment krytyczny 
wywołał memorjał Hugenberga. 
Rżąd niemiecki wprawdzie w y­
piera go się, a w każdym razie 
zaprzecza, jakoby plan koloni­
zacji, przewidziany w nim, roz­
ciągał się na ziemię Republiki 
Sowietów ale w Moskwie tym  za 
pewnieniom już nikt w iary nie 
'daje.

Jeżeli nawet czynniki oficjał 
ne zadowolą się udzieloną w tej 
sprawie przez von Biilowa odpo­
wiedzią na notę p. Chińczuka, 
posła Sowietów w Berlinie, bo­
dzie to tylko formalne załatwię 
nie zatargu.

Prasa sowiecka traktuje spra 
wę jako nie ulegającą żadnej 
wątpliwości.

A rtykuł Karola Radka, k tó ­
ry  stanowił pierwszą odpowiedź 
sowiecką na memorjał Hugen­
berga, pozostaje tam nadal w 
mocy.

A w artykule tym zadźwię­
czały nuty, które od Brześcia w 
Sowietach pod adresem Niemiec 
nie były używane.

Mianowicie Radek napisał: 
niech Niemcy spróbują przema­
szerować przez Polskę do So\v >e- 
tów, a przepędzimy ich do K a­
merunu.

Nie można dziwić się, że z 
łamów prasy sowieckiej padają 
tak daJeko idące wyrazy, gdy z 
Berlina przychodzą wieści o zbro 
jeniu i ćwiczeniu oddziałów em i­
gracji rosyjskiej, a właściwie tej 
części emigracji, która dotąd śni 
i marzy o zawróceniu koła hislo- 
rji Rosji wstecz.

W  pobliżu Brandenburga  
przygotowano podobno już 2-000 
takich wojowników; jest to do­
piero początek; ma być stworzo­
na cała dywizja rosyjska złożona 
z 12.000 ludzi.

Nietylko prasa sowiecka na, 
takie wieści reaguje w ostry spo­
sób, ale i angielski organ robot­
niczy ,,Daily Herald” z tego po­
wodu ostrzega Niemcy, że takiej 
misji kolonizacyjnej Europa za­
chodnia nie zniesie z równym 
spokojem, jak tolerowała marsz 
japoński na Chiny.

Na tle tych’ rozwijających się 
dopiero nastrojów, uderza dziw­
ka logika dziejów; kułak opan­
cerzony niemiecki przyczynił się

bez wątpienia do likwidacji ca­
ra tu  w Rosji.

Działania hitlerowców, ich 
aspiracje i plany prowadzą w 
prostej linji do oryginalnego re­
wanżu: czerwona Rosja w roli
likwidatora hitlerowskiego.

Oto obraz, który powstawać 
musi w duszy każdego patrjoty 
sowieckiego, a kto wie, czy nic 
budzi on w tym  lub innym strun 
patrjotyzm u rosyjskiego.

Dziwne są koleje losów i prze 
znaczenia narodów-

Nowym szlakiem tradycji polskiej
Sym boliczne Wianki w dniu Święta  

Polsk iego Morza.
Tegoroczna u r o c z y s t o ś ć  

W ian k ó w p rze ło żo n a  na 28 
czerwca, w- którym to dniu cala 
Polska rozpozyna Święto Mo­
rza, po raz pierwszy nabiera roz­
miarów- święta narodowego.

Po raz pierwszy od tych za­
mierzchłych czasów, kiedy tra ­
dycja ta powstała na ziemiach. 
Polski, symboliczne wianki, rzu­
cane w nurty  naszych rzek pol­
skich, m ają stać się częścią wiel­
kiego obchodu na cześć Polskie­
go Morza.

Jak  od wielu lat, tak i w tym 
roku cała Polska w tę pełną 
mroku noc świętojańską stanic 
się potężnym wyrazem umiłowa­
nia zwyczajów, przechodzących 
z wieku na wiek przekazywa­
nych w? duehowTej spuści źu i e z 
pokolenia na pokolenie.

Wszystkie wody z królową 
rzek polskich W isłą na czele 
nieść będą na swych błękitnych 
i w artkich falach tysiące trądy 
cyjnych wianków, wszystkie wo­
dy płonąć będą tysiącami migot­
liwych płomyków, a wzdłuż u- 
strojonych wybrzeży zafalują 
rozlewne, radosne pieśni „Sobó­
tek” .

Piękna ta  tradycja, wydoby; 
ta z zamierzchłej dali słowiań­
skich prastarych obrzędów, bę­
dzie mieć w tym roku swoją spe 
ejalną wymowę. „W ianki” i „So 
bótlu” posłużą tym  razem celom 
propagandy Polskiego Morza.

W ianki, ten p rastary  słowlań. 
ski symbol dziewictwa i niew in­
ności, staną się w tym roku jed­
nym wielkim wyrazem pokojo- 
wości narodu polskiego.

Płonące zaś na wzgórzach 
„Sobótki” , te ognie symbolizują­
ce pożogę wojenną, m ają być 
ostrzeżeniem dla wroga, że n a ­
ród polski raczej dopuści do 
wojny, niż da sobie wydrzeć choć 
by najmniejszy skrawek , złęńu' 
ojczystej.

I  jeszcze jedno zadanie wy 
pełnią tradycyjne wianki, płyną 
ce nurtem  wiślanym do Gdań­
ska. Uciemiężonym braciom na­
szym na prawym brzegu w isły 
zaniosą one pozdrowienie, wobec 
prusaków zaś zaświadczą o na- 
szem gorącem pragnieniu, aby 
przyszły bieg dziejów ujście pol­
skiej Wisły od morza oddał na­
reszcie w ręce narodu polskiego.

bardzo prostej kalkulacji przedsię 
biorców amerykańskich. W tem sa­
mem biurze, w którem zwolniono z 
pracy wszystkich mężczyzn, pozo­
stawiono na posadach wszystkie ko 
biety, które pobierają pensje o 50 
proc. mniejsze od tych, jakie otrzy 
mywali mężczyźni.

Tu kryje się przyczyna właści­
wa utrzymania się kobiet na pla­
cówkach zarobkowych- Kryzys zbu 
rzyl cały dotychczasowy porządek 
rzeczy w życiu rodzinnem amery­
kan. Oczywiście, o ile chodzi, jak 
mówiliśmy na wstępie, o rodziny 
ze sfery średniej, mieszczańskiej, a 
nawet zamożnej aż do chwili kryzy 
su, a zwłaszcza słynnego krachu 
giełdowego. Uprzywilejowane dziś 
jeszcze „dziewięć tysięcy" ze sfU: 
miljonerów, trzymających się mcc 
no i mogących sobie pozwolić na i i 
ksus, prowadzą, rzecz prosta, ten 
sam tryb życia co dawniej.

Z tych to sfer rekrutują się „fisp 
pers” szykowne, teatry, a wreszcie 
modne plaże kalifornijskie. Ale i o 
już są tylko wyspy na oceanie kry 
zysjowego porządku rzeczy. Pysznią 
ca się dotąd swoją uprzywilejowali*; 
sytuacją Ameryka, upodobniła się 
pod miażdżącym obuchem kryzysu 
do Europy powojennej z jej obniża 
ną stopą życiową. A  wpływ tej ob­
niżki stopy życiowej odbił się prze- 
dewszystkiem na pozycji materiał 
nej i społecznej kobiety.

Em. K.

Kobiety wyrzuciły na bruk
pracujących mężczyzn.

K o respo nde n cj a w I a s na).
New-York, w czerwcu.

„Breadwinner", „flappers".,.
Jeszcze kilka lat temu „bread­

winner" (zdobywca chleba) był pra­
wie wyłącznie mężczyzną. „Flap­
per", co odpowiada europejskiemu 
pojęciu Planowania po mieście, ptzy 
padało z tytułu, urzędu i wolnego 
czasu amerykance. Dzięki filmową 
powieściom, opowiadaniom tury­
stów utrwaliła się opinja o amery­
kance, jako o typowej „flapper", 
pędzącej w swęm aucie lub wyna­
jętej taksówce w pogoni za rozry w­
kami i zabawą.

Przyszedł kryzys i świat ame­
rykański -stal się światem naopak 
Lekkomyślna, szybkpnoga i łatwa 
w wydawaniu pieniędzy amerykan 
ka ze sfer zamożnych i średnio za­
możnych stała się w dzisiejszej 
Ameryce legendą.

Dwanaście albo trzynaście mil 
jonów bezrobotnych mężczyzn trwa 
w przymusowej bezczynności od lat 
kilku. W mil jonach rodzin prześlą 
łł oni być tem, co nazywano tutaj 
„breadwinners, a miejsce ich zaję

ły kobiety. Według przypuszczal­
nych obliczeń w Stanach Zjednoi zo 
nyoh pracuje obecnie zawodowo 
4 mil jony. kobiet zamężnych. Z tej 
liczby przeszło połowa, 2 mi)jony 
mężatek, jest właściwą podporą ro 
dzmy i utrzymuje dom ze swych za 
robków.

Nieznający obecnych stosunków 
amerykańskich turysta, przybyh: 
ze starego świata, może pomyśleć, 
iż te tysiące i tysiące szykownych 
i zgrabnych kobiet, które widzi w 
pewnych godzinach masowo na naj 
bardziej ożywionych arterjach New 
Jorku, należą do t. zw. „flappers1 
Tymczasem są to kobiety urzędniez 
ki. pracowniezki, adwokatki, rysów 
niczki, przedstawicielki wszelkich 
rodzajów pracy i zawodÓAV, które 
śpieszą albo do domu, albo do war 
sztatów pracy.

Wytłumaczenie tego rażącego pa 
radiksu, jakim jest przymusowe bez 
robocie kilkunastu miljonów7 męż­
czyzn w sile wieku obok pracującej 
mfljonowej armjt kobiet, polega na

Rozmaitości
EMtGRYĆJA 1 POWRÓT 

WYCHODŹCÓW.
Według ostatnich danych głównego 

urzędu statystycznego w maju wyjeeba 
ło z Polski 5.311 emigrantów, w tem 
4.693 do krajów europejskich 5 681 do 
krajów pozaeui ope jskich. Do Francji 
wyjechało 1.841 wychodźców do NiU  
miee — 33, do innych krajów europej­
skich 2.S23, do Stanów Zjednoczonych 
A. P. 41, do Kanady 83, do Argentyny, 
93, do Brazylji 145, do Urugwaju 28, do 
innych krajów Ameryki 49, do Palesty 
ny 227, oraz da innych krajów 24.

W tyni samym okresie powróciło do 
Polski 2.910 wychodźców, w: tem 1.582 z 
krajów europejskich i 428 z krajów po 
zaeuropejskieh, Z Francji powróciło 
1.103 wychodźców,z Niemiec 89 z innych 
krajów europejskich 399,ze Stanów Zje 
dnoczonych A. P. 57, z Kanady 74 z Ar 
gentyny 228, z Brazylji 6, z Urugwaju 
8, oraz z innych krajów 47 wychodź­
ców.

 oOo-----
WŁOCHY BUDUJĄ TWIERDZE 

NAD GRANICA JUGOSŁOWIAŃSKA
Według wiadomości nadeszlych a, po 

granicza włoskiego, po stronie włos­
kiej w er.ybkim tempie buduje sic 
twierdze na odcinku Triglaw - Rjeka. 
Budowane są podziemne ukrycia dla a 
municji, betonowe kawern A’ i podsta­
wy dla ci: ’ ■•*.* -H -ierji.

W ubiegłą niedziele wydano rozkaz, 
źe wszystkie światła na drogach w kie­
runku Rjeki muszą być zgaszone i 
nikt nie śmiał zbliżyć sie do drogi wio. 
dąeej w stronę góry św. Katarzyny, 
gdzie również buduje sie twierdze 

Wśród ciemnej nocy prze*i ansporto 
wano na tym odcinku trzy szybko 
strzałowe działa wielkiego kalibru.

— - 0O0----
PASTYLKI ZAMIAST OBIADU.

Profesorowi heidelfcerskiemu, Kasp«s 
rowi Schmidtowi, udało sie urzeczywl, 
stnić marzenie chemików o zastąpieniu 
Obiadów i śniadań porcje maleńkich pa 
stylek. Prof. Schmidt w ciągu 5 lat czy 
nił doświadczenia nad nasionami ba­
wełny i doszedł do wniosku, ie nasiona 

są niezwykle pożywne, zawierają bo 
wiem witaminy A, B, C i E. Ekstrakt 
piuygotowany z tyeh nasion jest nie­
zwykle odżywczy. Dwie mahTtkie pa­
stylki w zupełności zastępują trzy nor 
malne posiłki. Jedna szczypta proszku 
nasion bawełny "-większa poływnośó 
potrawy o 30 proc.
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Małe kopalnie w  Zagłębiu k r o n i k a
nie będą zamknięte.

Interwencja posłów  Z. Z. Z. w  Warszawie. -  Rząd potępia 
politykę szantażu przem ysłow ców  w ęglowych.

Czerwiec

Perfidna akcja przemysłowców 
węglowych, polegająca na polityce 
szantażu wobec robotnika i wyzy­
skiwaniu jego zależności od praco­
dawcy w dzisiejszych ciężkich cza­
sach — znalazła właściwe określe­
nie na łamach niezależnej prasy i w 
opinji publicznej.

Łajdackie metody obcego kap i­
tału stosowane obecnie w Zagłębiu 
przy okazji zbierania podpisów ro­
botniczych na deklaracjach o ,,do­
browolnej" obniżce płac o 15 proc.— 
nie mają odpowiednika w historji 
życia robotniczego, chyba może w 
kolon jack afrykańskich, gdzie kara 
bin i kij jest dostatecznym i dość 
przekonywującym argumentem dla 
czarnego, nieoswieconego niewolni­
ka.

W Zagłębiu, w sukurs szantażo­
wym pomysłom przemysłowców — 
przyszła niewybredna w środkach 
i metodach, pseudo robotnicza or­
ganizacja, t. zw. „Praca Polska" — 
wychowana na ideologji endeckiej.

„Organizacja" ta powołana do 
rozbijania spoistości frontu robotni 
ozego przez stronnictwo narodowe 
-— wzięła obecnie na swe barki wstrę 
tną rolę „szturmówki" przemysłów 
ców w walce o „dobrowolną" obroż 
kę plac.

J a k  ta  „wolna i nieprzymuszena 
wola" robotnika wygląda — wiemy 
aż nadto dobrze...

Groźbą pozbawienia kawałka 
chleba wymusza się podpisy od ro ­
botników, szantażuje się tą „dobro­
wolną" zniżką rząd i przerzuca się 

: cały kosztowny ciężar utrzymania 
zbędnej administracji i  setek dyrek 
torów kopalni na społeczeństwo.

W sprawie 15 proc. obniżki płac 
w górnictwie interwenjował w mml 
sterjum opieki społecznej i w mini- 
sterjum przemysłu i handlu poseł 
Konieczko.

Obydwa te resorty są zaskoczur e 
obniżkową polityką przemysłu i po 
tępiają metody, do których uciekli 
się przemysłowcy i ich zausznicy.

Poseł Konieczko interwenjował 
ponadto w sprawach małych kopal 
ni w Zagłębiu, będących kością w 
gardle dla wielkich przedsiębiorstw 
węglowych.

Rząd zajął w tej sprawie zdecy­
dowane stanowisko. Małe kopalnie 
nie będą zamknięte, przycżem mini 
ster przemysłu i handlu wyzyska 
swoje prerogatywy, wynikające z 
dekretu prezydenta Rzplitej o nor­
mowaniu produkcji węgla

Jak  się dowiadujemy, kopali.ie: 
„W iktorja" i „Stanisław" w Dąaro 
wie otrzymały już zamówienia,

pierwsza na 4 i pół tysiąca ton mię 
sięcznie, druga na 3 tysiące ton. In ­
ne, małe kopalnie, albo już zamówię 
nia otrzymały, albo je też otrzyma 
2$ w- najbliższych dniach.

W  delegacji do ministrów we 
wspomnianych sprawach w imieniu 
Z.Z.Z. brali udział: prezes Moru- 
czewski, poseł Konieczko i poEeł 
Gawlik

I
PODZIĘKOWANIE.

niczym Strażom w Wolbromiu i Olkuszu 9W  (' IJruskie£°. , Ochot-
ozU,™ . oddali „ .f t , . i,'

ś.p. Wiktora Fryderyka Gołębiowskiego
“T A S "* •*«*“* ■*»“*<*• “ -w  t,
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Afera wywrotowa w Kieleckiem.
ARESZTOWANIE 40 OSORo

Policja polityczna w Kilek ach 
wpadła na trop szeroko rozgałęzio­
nej organizacji komunistycznej, 
która swą. działalnością obejmowa­
ła nietylko całe woj. kieleckie, ale 
sięgała również poza jego obręb 

Dotychczas aresztowano około 
40 osób, w tern kilku wybitnych

przywódców i kierownika organ i- 
żaęji przysłanego przez centralę, 
któremu zarzuca się szpiegostwo na 
rzecz jednego z państw ościennych.

W ręce władz wpadło dużo ma- 
terjaiu ol>ciążającego. Szczegóły 
ze względu na trwająoe śledztwo 
trzymane są w ścisłej tajemnicy.

Zakończenie roku szkolnego
w publ. szkole dokształcaj£}cej handlowe! 

żeńskiej w Sosnow cu.
cy, uczeniea kl. II Z. Slepkówna od 
czytała sprawozdanie z działalności

W lokalu szkoły handlowej im. 
Królowej Jadwigi odbyło się uro­
czyste zakończenie roku szkolnego, 
połączone z rozdaniem świadectw 
pierwszym absolwentkom, publ. 
szkoły dokształcającej handlowej 
żeńskiej w Sosnowcu. W iiróczystoś 
ci wzięli udział przedstawiciel zarzą 
du miasta K. Nawrocki, kierownik 
pedagogiczny szkół dokształcających 
zawodowych inżynier W. Krzyżkie 
wicz, wiceprezes izby handlowej p. 
Gruszczyński, przedstawiciele miej 
scowego kupięctwa pp. Paweł K u­
charski i Bronisław Garliński oraz 
grono nauczycielskie.

Na program uroczystości złoży­
ły się: przemówienie ” kierowniczki 
szkoły j.. M. Sochackiej, która w 
krótkich słowach złożyła sprawozda 
nie z rozwoju szkoły w okresie 
trzechlecia jej istnienia oraz pożeg­
nała uczenice opuszczające szkołę.

Chór szkolny pod batutą p Ka­
zimierza Dobrowolskiego odśpiewał 
hymn narodowy i kilka innych u- 
tworów. Prezeska koła samopomo-

koła. Pożegnalne przemówienia i de 
kłamacje wygłosiły uczenice kl. I I  i 
II I . Następnie zabrali głos: naczel- 
4"? Nawrocki, inżynier Krzyżkie- 
wicz i p. Gruszczyński ,da jąc cenne 
wskazówki absolwentkom i życząc 
im powodzenia. . ,*)

Po przemówieniach nastąpiło roz 
danie świadectw.

Świadectwa ukończenia otrzymały: 
Czerniawska Zyta, Englarówna Cyrła, 
Englardówna Mila, Gawęcka M arja, 
Glejtmańówna M arja, Goldówna Fry- 
ma, Goldówna Fzaujdla, Gromska Hele 
na, Ingsterówna Dora, Kowalska Jan i 
na, Krzysztofikówna Stanisława, Lioh 
tensztej nów na Estera, Łebków na M ar­
ja, Mierzej ew-ka Elżbieta, Muszanka 
Irena, Pietrasówna H., Slepkówna Wł„ 
Sobiówna Rozalja, Sowianka Antoni, 
na, Szlachtówna Helena, Szlęzakówna 
M arja, W andmmanówna Bronisława, 
Zającówna Adela, Zającówna Józefa, 
Zielonkówna Ohama.

DBAJCIE 0  5 W 0 J E  ZDROW IE!
„Szwajcarskie Gorztkie 
Zioła" (z m arką Ko.
£ut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i  ka. 
mieni żółciowych.

„azwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przy czyszczą jącym, ułatw ia­
jącym funkcje organów trawienia 
i  działającym przeciwko otyłości.

Na poparcie „sprawy"
u wpływowych osób.

OSZUST Z SOSNOWCA SKAZANY NA 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA
Przed sądem okręgowym w So- czyń... w kasie chorych.

suoweu odbyła się wczoraj rozpra­
wa przeciwko znanemu na terenie 
Zagłębia aferzyście, 30-łetniemu 
Stanisławowi Będkowskiemu (So­
snowiec, Florjańśka 29).

Będkowski szukał szczęścia w 
różnych instytucjach Sosnowca. 
Pracował w „Poludnile", „Hucie 
Katarzyna", w firmie „P. B.“ w 
Sosnowcu, wkońcu w sosnowieckim 
magistracie, wszędzie dopuszczając 
się różnych nadużyć. Nadużycia, 
popełnione w magistracie, położyły 
kres karjerze Będkowskiego, który 
wylany na bruk, — założył „biuro 
stręczycjelstwa posad".

Bezpośrednio po tern ukazały 
się w miejscowej prasie liczne ogło­
szenia., oferujące posady, dozorców 
domu, woźnych, port jerów hotelo­
wych itp. Będkowski również nie 
zapomniał o płci odmiennej, dla 
których zarezerwował posady kraw

Nic dziwnegQ, że do mieszkania 
Będkowskiego ciągnął cały koro­
wód ludzi, od których oszust wyłu 
dził ściskane na czarną godzinę gro 
sze, odejmując im od ust ostatni 
kęs chleba.

Nieszczęsne ofiary oszusta dowie 
działy się po niewczasie, iż „biuro"' 
owe jest fikcją. Do prokuratury 
wpłynęło wiele skargą z których wy 
nikało, że Będkowski zdołał w ten 
sposób nabrać biedaków na o) 
sumę 1000 złotych. Pieniądze 
przeważnie „na poparcie sprawy" 
u „wpływowych" osób.

Wyrafinowany oszust znalazł się 
pod kluczem, skąd nie prędko wyj­
dzie, wobecj wytoczenia mu całego 
szeregu spraw.

Wczorajsza sprawa zakończyła 
się skazaniem go na sześć miesięcy 
więzienia.

ogólną 
te brał

k a l e n d a r z y k
Dziś: Leona II 

Jutro. ŚŚ. Piotra I P ,

Wschód słońca: 8.35 
Zachód słońca: 19.59

RADJO
WARSZAWA.

Środa, 28 czerwca.
7 207'p łv1ve 7a95Cn SU' 7'05, Gimnastyka. 
f 77 9 i Dz- Poranr*y- 7.80. P ły  

7 ń  Chwilka/ospod . domowego, 
1.55. Program  na dz. bież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05 Płyty. 12.25. Cod/.
Pras. Poisk. 12.33. Kom. meteor 1235 .' 
P łyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. Pieśni 
polskie. 15.05. Wiad. bież. 15. Jc. Kom 
S f a  Eksport. 15.15 Płyty!
15.2o. Kom. gospod. 15.35. P ć / t r  15 45.

¥ uzjr-ka z Ci echo cinka. 16.5,>. Dokąd jechaó i jak  sie u_ 
rządzić. 17.00. Pogad. aktualna. 17.15. 
Koncert solistów. 18.15. Odczv; Sport i 
wychowanie fizyczne. 18.35. Koncert ka 
moralny. 19.20. Rozmaitości. 19.35. P ro­
gram  na dz. nast. 19.40. Recytacja wier 
szy morskich. 20.00. Muzyka KHra 20 40 
Dz. wiecz. 20.50. Recital fortep. 21.5a 
Capstrzyk z Gdyni. 22.20. Odczyt w jeŁ 
angielskim. 22.35. Wiad. sport. 22.45, 
Wiad. meteor. 22.50, Koncert w wyk, or 
inestry m arynarki wojennej z  Gdyni 

KATOWICE.
Środa, 28 czerwca.

7.00. Tr. z Warsz. 1L50. Program  u* 
r z> iitfb  i 1-58- Sygnał czasu 1205 P ły­
ty. 12.25. Tr. z Warsz. 12.85, P ły ty  12 55. 
Dz. połudn. 14.55. P łyty. 15.05 Kom. go 

|515. Płyty. 15.25. Kom gospod. 
m Płyty- 16.00. Koncert popul 17.60, 
Tr. z Warsz. 19.10 Beskid Śląski jako- to 
ren badań faunistycznych. 19 25. Roz- 
i^ ito śc i. 19.35. Program  na dz nast.
19.40. Recytacja wierszy mor-kich 29.00 
Muzyka lekka. 20.40. Dz. wiecz. 21.00. 
Recital fortep. 21.50. Capstrzyk z Gdy 
ni. 22.00. Odczyt z Warsz. 22.20 Płyty. 
22.25. Tr. z Warsz. 23.00. Skrzynka por,z 
towa w jąz. franc.

WARSZAWA.
Czartek, 29 czerwca,

8.55. P rogram  na dz. nast 9 00 Tr. 
mszy św. palowej z molo W iLona w 
Gdyni. 11.00. Program  na dz. nast. 11.05. 
P łyty. 11.35. Odczyt misyjny. 11.58.8 Sy 
gnat czasu. 12 05. Przem. Pana Prezydcn 
ta  Rzplitej. 1215. Tr. defilady vr Gdyni.
12.40. Kpńn PlM . 13.45. Pórąp lk  muz. 
14.00. Odczyt ro li. 14.20. P łyty 14.45. 
Idea Kazimierza Wielkiego a  rzeczyv,1 
stość. 15.05. Tr. z Gdyni 15 2r\  Wiad, 
bież. 15.30. Muzyka ludowa. 16 00. Słuch, 
dla dzieci. 18.30. Recital śpiew. 17.00. 
Święta Morza. 17.15. Koncert polsk. mu 
zyki. 18.00. Płyty. 18.35. Program  na dz. 
n a s t  18.40. Rozmaitości. 19.0'. W iatru 
od morza. 19.40 Skrzynka poczt. 20.00. 
Koncert w wyk ork. P. R. 20 50. Dz. 
wiecz. 22.00. Tr, z Gdyni. 22.25. WiaeL 
sport. 22.40. Wiad. meteor, i kom polic. 
22.45 D. o. koncertu.

 :0 :-----
Z KIELC.

(k) Wpadł pod koła pociągu, które 
obcięły mu noge. Onegdaj iociągiem  
osobowym ze et. Łączna przywieziono 
do Kielc Jana Ściwiarskiego. la t H , 
mieszkańca wsi Jądrznie, pow kielec­
kiego, którem u kola pociągu towarowe 
go obcięły prawą nogę poniżej kolana. 
Ściwiarski usiiowal wskoczyć do pędzą 
cego pociągu, lecz poślizgnął sią i 
wpadł pod koła ostatniego wagonu ule 
gając nieszczęśliwemu wypadkowi.

Po udzieleniu pierwszej pomocy u- 
mieszczono go w szpitalu św. Aleksan­
dra w Kielcach .

(k) Nożyczkami w pierś. Onegdaj o 
godz. 3 w nocy. w mieszkaniu Józefa 
Kowalskiego przy ul. Okrzei nr 51 w 
Kielcach, usiłowała pozbawić sic życia 
Jąn in a  Zabrzuch, la t 23, zadtjąc sobie 
rang nożyczkami w lewą pmrś.

Desperatke w stanę b. eiążkim prze 
wieziono do szpitala św. Aleksandra. 
Powodem samobójstwa byt rozstrój 
nerwowy.

(k)Zdi«:emnął sie na cmentarzu. One 
gdaj Leon Meter, st. sierżant 4 p p. leg. 
powracając z wycieczki rowerem zdrze­
m nął sią na miejscowym cmentarzu 
prawosławnym, z czego skorzystał zło­
dziej i skradł m u rower m arki „Łucz­
nik" wart. 165 zł.

Meller piesi o przyszedł do Kielc i o 
swej przygodzie ze smutkiem opowie­
dział dyżurnemu przodownikowi.

(k) Okradł brata ł zbiegł Stefan J a  
nas, zam. na Nowym Folwa: feu pod 
Kielcami zameldował, że ab. nocy b ra t 
jego Jan  skradł m u z kasetki 200 zL 
i zbiegł w niewiadomym kierunku.
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Z SOSNOWCA
WYNIKI KONKURSU IZBY PRZEM. 
HANDL. NA PRACE NA TEMATY 
O POPIERANIU WYTWÓRCZOŚCI 

KRAJOWEJ.
Komitet popierania wytwórczo­

ści krajowej przy izbie przemysło­
wo - handlowej w Sosnowcu zorga­
nizował w szkołach handlowych Za 
głębia Dąbrowskiego konkurs na na 
stępujące lematy: 1) z polityki go­
spodarczej — „Wspoiny infer es prze 
myslotvca, kupca i konsumenta w 
popieraniu wytwórczości krajo­
wcy1; 2) ogólny — „Samewystar­
czalność gospodarcza w Polsce 
3) historyczny — „Gzy i o ile od cza 
sów poro,zbiorowych Polska przed­
stawiała odpowiedni teren do rozico 
ju samowystarczalności gespodar- 
czejli?

Sąd konkursowy dole .nał już 
oceny nadesłanych prac. Specjalnie 
wyróżniona została praca y . Heleny 
Dziubińskiej, ucz. I I I  kl. średniej 
szkoły handlowej żeńskiej w DąbrP 
wie.

Pozatem pierwszą nagrodę przy 
znano p. Dworakównie, u c i I I  kl. 
średniej szkoły handlowej w Dąbro 
wie, drugie miejsce p. J . Pię tow­
nie, ucz. I I  kL średniej szkoły han­
dlowej w Dąbrowie, a trzecie p J . 
Malewiczowi, ucz. I I  kursu liceum 
handlowego w Będzinie oraz 
pp. W. Podgórskiej, A. Szotowi 
czównie i S. Giiksztajnównie, ucze- 
nicom średniej szkoły handlowej 
żeńskiej w Dąbrowie.

Autorów powyższych prac olua 
rowała izba przemysłowo - handlo­
wa w Sosnowcu specjałnemi nagro­
dami książkowemi.

 oO-.-----
Z BĘDZINA

(b) Powiatowy komitet święta mo­
rza podaje do wiadomości, że m ateria­
ły  propagandowe nabywać można w 
księgarni B artnika w Będzinie, przy 
ul. Kołłątaja.

 )0(-------
POŚWIĘCENIE KASY STEF- 

CZYKA W ŁAGISZY.
,W Łagiszy odbyło się poświęcę 

nie kasy Stefczyka w pięciolecie jej 
istnienia.

W  kościele paraljalnym  w o hec 
ności p. starosty Boxy, przedstawi­
cieli sejmiku, spółdzielni rolniczo - 
handlowej i K. K. O. w Będzinie i 
sąsiednich podobnych placówek o- 
raz miejscowych crganizacyj zosta 
lo odprawione na intencję kasy uro 
czyste nabożeństwo przez ks. p ro ­
boszcza Banacha, który wygłosił oko 
iicznościowe kazanie.

Po nabożeństwie zebrani udali 
się do lokalu kasy, gdzie ks. Banach 
dokonał aktu poświęcenia, poczcm 
złożył serdeczne życzenia^ dalszego 
pomyślnego rozwoju placówki.

Genezę powstania kasy i jej 
stopniowy rozwój przedstawił zebra 
nym jeden z założycieli, obecny pre 
zes zarządu p. Jan  Jaśko.

Z zaproszonych gości przemawia 
łi: p. starosta Boxa, przedstawiając 
zebranym doniosłość kasy na tere 
nie Łagiszy oraz znaczenie kas Stef 
czyka w ogólności.

N astępnie w imieniu kasy Stef- 
ozyka w Ząbkowicach przemau lał 
prezes kasy p. Łada.

Odczytaniem nadesłanych telc • 
gramów zakończono uroczystość po 
święcenia.

 :0:-----
7, CZELADZI.

(e) Na widok komornika za<-boro­
wał... P rzy ul. Milowickiej w Czeladzi 
od kilku la t zamieszkuje p. W incenty 
S., któremu na podstawie wyroku są 
dowego w y z n a c z o n o  w dniu wczoraj­
szym eksmisją.

Na miejscu egzekucji powstała za 
bawna sytuacja. Pan S. na wblok ko­
m ornika położył się do łóżka, tłum a­
cząc się, że jest ciężko chory. Komor 
nik znalazł się w kłopocie, i l e  mógł 
bowiem dokonać swych czynności.

Pan S. otrzymał prolongatę eksmisji 
na 6 dni. Może do tego cza?u wy­
zdrowieję.

Sfer. 5.

Udekorujcie domy, balkony, okna.

Plenarne posiedzenie rady szkolnej 
powiatowej pow. będzińskiego.

Pod przewodnictwem, prezesa 
rady szk. powiatowej dyr. Wł. Ma­
zura i przy współudziale inspekto­
ra  szkolnego odbyło się plenarne 
posiedzenie rady szkolnej powiato­
wej pow. będzińskiego.

Na posiedzeniu między innemi 
zatwierdzono kilkudziesięciu człon­
ków dozorów szkolnych, zaopinio­
wano podania na posady kierowni­
ków publicznych szkół powszech­
nych w pow. będzińskim. Zatw .er 
dzono plan sieci szkolnej gnvny 
Wojkowice-Kośeiełne, według k tó ­
rego gmina, zostaje podzielona na 
9 obwodów szkolnych, a  mianowi­
cie: Wojkowice-Kośc. — 285 dziedł 
z 19 wsi — szkoła 6-o klasowa, 
Ujejsce — 207 dzieci z 4 wsi — 
szkoła 5- q  klasowa, Trzebiesławice 
— 154 dzieci z 6 wsi — szkoła 4-o 
klasowa, Malinowice — 71 dzieci z 
4 wsi — szkoła 2-u klasowa, Golą- 
sza — 75 dzieci z 5 wsi — szkoła 
2-u klasowa, Dąbie — 132 dzień  z 
7 wsi — szkoła 3-cłi klasowa, Góra 
Siewierska — 82 dzieci z 2 wsi — 
szkoła 2-u klasowa, Bielowizna — 
255 dzieci z 4 wsi — szkoła 6-o kla­
sowa. Antoniowie — 71 dzieci z 
3 wsi — szkoła 2-u klasowa.

Następnie rada szkolna pow ia­
towa postanowiła zwrócić się do 
dozorów szkolnych i opiek szkol­
nych o przedstawienie wniosków i 
inaterjałów dotyczących obowiąz­
ków1 służby szkolnej, a to w związku 
z zamierzeniem wydania przez radę 
szkolną powiatową obowiązujące-:') 
regulaminu dla służby szkolnej w 
powiecie będzińskim.

Przyjęto do wiadomości oś w i ud •

czenie członka rady gminnej gminy 
Olkusko-Siewierskiej i członka ra ­
dy szkolnej powiatowej p. inż. Ma- 
rjana  Czaplickiego, iż z  dniem 1 li­
stopada r. b. zostanie oddana dla 
użytku szkolnictwa nowo wybudo­
wana szkoła powszechna w K azi­
mierzu, gminy Olkusko-Siewicr- 
ekiej.

Dłuższą dyskusję wywołała spta 
vra szkoły pryw atnej na Piaskach 
Towarzystwo „Czeladź44 w maju 
r. b. oświadczyło władzom szkol- 
nvw, że od nowego roku szkolnego 
nie będzie utrzymywać szkoły po 
wszechnej na Piaskach.

Oświadczeniem tern, zaskoczone 
zostały władze szkolne, gdjrż termin 
wypowiedzenie jest b. krotki i nic 
pozwoli na wstawienie odpowiecl 
nich sum do budżetu państwowego, 
Do szkoły tej uczęszczało ponad 
1000 dzieci. Personel nauczycielski 
wynosi 18 osób.

W  końcu rada szkolna powiato­
wa uchwaliła jednomyślnie nastę­
pującą uchwałę:

„Rada szkolna powiatowa pow. 
będzińskiego zwrraca się do wszy­
stkich dozorów szkolnych i opiek 
szkolnych w powiecie będzińskim, 
by dołożyły wszelkich starań w 
dniu święta morza, aby to święto 
wypadło jaknajw spaniałej i idea 
święta dotarła do najdalszych osie­
dli powiatu. 7 |  .

Jakiekolwiek zakusy, z czyjej­
kolwiek strony na granice Rzeczy­
pospolitej będą odparte według 
godności Narodu polskiego, w czerń 
rada szkolna poAviatowa harm oni­
zuje się z całym Narodem44.

Pan inżynier
od większych instalacji

Tytuł naukoivy Avzbudza u ludzi 
szacunek. Inaczej się patrzy na czło 
Avieka, który się przedstawia „Pip- 
kiewicz jestem4', a inaczej kiedy się 
przedstawia „inżynier Pipkiewicz 
jestem44.

Tą słabość ludzką znał p Mi­
chał Białek i choć skończył zaledwie 
szkołę powszechną przedstawiał się 
zawsze „inżynier Białek jestem44.

PoAAwlziło mu się z tern dobrze 
tak długo, aż nie zetknął się w pew- 
nem towarzystwie z elektromecliani 
kiem, p. Karolem Kotowiczem, czło 
wiekiem, który czuł w stręt chronicz 
ny do tytułów.

Gdy mu p. Białek, stary z wy cza 
jem przedstawił się, „inżynier Bia­
łek jestem44, p. Kotowicz skrzywił 
się i spytał.

— Pan szanowny jaki jest inży­
nier ! Taki co kiszki ludzkie z Prze 
mszą łączy!

— Jakto!
— No, czy taki od kanalizacji!
— Nie. Jestem inżynierom — e- 

lektromechanikiem.
P. Kotowicz uśmiechnął się po-

rrdliwie i nic nie odpowiedział. A- 
po jakimś czasie, uważając, czy 
go nikt nie obserwuje, podszedł do 

jednego z kontaktów i coś tam zmaj 
strował, gdyż rozległ się suchy 
trzask i światło zgasło.

— Krótkie spięcie! Krótkie spię 
cie> — rozległy się głosy.

P. Kotowicz zaświecił zapałkę i 
uspokoił obecnych.

— Nic nie szkodzi. Jest tu pan in 
żynier elektrotechnik, to zaraz na­
prawi.

„Inżynier44 zmieszał si^ nieco, ale 
gdy rnu przyniesiono świecę, zaczął 
uważnie oglądać druty. Gdy zbliżył 
się do korków, podniósł rękę, żeby 
je dotknąć, ale zawahał się.

—- Cholera! — mruknął zapomi 
nająć na chwilę o swej roli — żeby 
mnie prąd nie złapał.

— He, be! — wybuchnął śmie­
chem p. Kotowicz. --- Pan inżynier, 
widzę, z prądem coś niebardzo za 
pan brat.

— Nieee... Bo, uważa pan, ja je­
stem od dużych instalacji... Motorów 
maszyn, przewodników, a.... a takie 
drobiazgi to nie moja sprawa.

— Panie inżynierze! — jrzestał 
się śmiać p. K. — Pan jesteś tak in 
żynier, jak ja  doktór. Nie mnie bu­
jać, panie ładny! Na takiib  inżynie 
rach od śmieci Ayywożenia to się 
znam! Zjeżdżaj łachudro z krzesła! 
Sam naprawie!

Nastąpiła dość długa wymiana 
zdań, w rezultacie której p. Białek 
oskarżył p. Kotowicza o obrazę.

— Dlaczego pan nie będąc inży­
nierem, przedstawia się za inżynie­
ra ! — spytał p. Białka na rozpra­
wie sędzia.

—• Proszę sądu — tłumaczył p. 
B. — to tylko jak pod gazem jestem. 
A  zresztą ,czy nie każdy z nas jest 
inżynierem. Robimy plany., na przy 
szlość. Budujemy sobie przyszłość. 
Czysto inżynierska robota.

P. Kotowicz za zbytnie uniesie­
nie zapłaci 20 zł. grzywny

Zbytnie gadulstwo
okupione miesiącem aresztu.

Znanemu w Klimontowie ze 
zbytniej hałaśliwości p. Antoniemu 
GieltoAA'skiomu, cenionemu dozorcy 
na jednej z pobliskich kopalń, zda 
rzył się ostatnio bardzo niemiły 
wypadek.

Kiedy p. Antoni jak zwykle 
przemierzał zygzakiem ulice Kli­
montowa, nadszedł rzadko w tych 
stronach byAYający przedstawiciel 
Avladzy, krótko mówiąc — policjant

A policjant, jak  policjant, — n o 
wdając się w szczegóły skompliko­
wanych pomiarów czynionych przez 
p. Antoniego, nazwał go opojem i 
sporząądził protokół za opilstwo

Tłumacząc się z tego na poslo- 
i’unku, p. Antoni tak niefrasobb wio 
mielił podobno językiem, że słowa 
jego uwieczniono w długim pro’o- 
kule.

Ponieważ normalnie z takiego 
protokułu bywa sądowa rozprawa, 
to też p. Antoni był wczoraj w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu i do­
stał miesiąc paki. .0:___

STAN BEZROBOCIA W CZE­
LADZI.

Półroczna statystyka urzędu po 
średnictwa pracy w ostatnich tygod 
niach wykazuje znaczny spadek 
bezrobocia w Czeladzi. Bez pracy 
znajduje się obecnie 1208 osób. Z a­
siłki pobiera 419 osób. Największy 
odsetek bezrobotnych stanowią ro­
botnicy niewykwalifikowani, na dru 
giiu planie znajdują się górnicy $ * 
rtibótnióy biiteWl&rdl’̂ 1*

Bardzo mały procent stanowią 
robotnicy różnych rzemiosł.

Najm niej bezrobotnych było w 
styczniu br ogólna boAviem liczba 
wynosiła 892 osoby, najAviększe za ­
silenie bezrobocia zaznaczyło się w 
kwietniu i w maju. Liczba bezrobof 
nych podniosła się do 1445 osób.

Stan ten należy tłumaczyć maso 
wemi redukcjami na kop. Saturn.

Ostatnio sporo osób znalazło pra 
cę przy robotach budowlanych.

 :0:------
Z DĄBROWY. 

POŚWIĘCENIE I OTWARCIE PAR­
KU W DĄBROWIE

W nadchodzący czwartek o godz. 
3 popoł. odbędzie się w Dąbrowie i>o 
święcenie i otwarcie parku miejskie 
go na Zielonej.

W uroczystości otwarcia parku 
weźmie udział dyr. funduszu pracy, 
b. prezydent Dąbrowy poseł Madey 
ski.

Na terenach parku, jak to już nie 
jednokrotnie donosiliśmy, wybudo­
wana ma być pływalnia, boiska spor 
towe i t. p.

 000----
KONFERENCJA W SPRAWIE RE­
DUKCJI ROBOTNIKÓW W FABRY 

CE FITZNER - GAMPEIL

Dziś av inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem insp. Rycbłowskie 
go odbędzie się konferencja przed- 
stairicieli robotników z przedstawi­
cielami dyrekcji fabryki, w spiawie 
zamierzonej redukcji kilkudziesięciu 
robotników.

W tych dniach odbędzie się rów 
nież konferencja, w sprawie reduk­
cji robotników7 w hucie Bankowej 
w Dąbrowie.

 :0: -
(d) Z racji święta mor*a odbędzie 

się dziś w Dąbrowie uroczys'i posiedzą 
nie rady miejskiej, na którein prezy­
dent Kaczkowski wygłosi przemówie­
nie o znaczeniu morza dla Polaki, po- 
ozom uchwalona zostanie rez. luoja.



Str, 6,

PO ST R Z E L E N IE  ZŁO D ZIEJA  NA 
KOP. „PARYZ“

Podczas w łam yw ania się do b iu ­
ra  kapalni „P ary ż“ w Dąbrowic, 
w artow nik tejże kopalni postrzelił 
w lew ą nogę, w okolicę pachw iny 
znanego złodzieja Bogusław a M a­
zurka (Łabędzka 14).

Rannego w stanie n iezagrażają  
cym życiu odwieziono do szpitala.

Nr. 176

w dniu Święta Morza.

N ajpew niej zabezpieczysz 
siebie i rodzinę, posiadając 
książeezkę oszczędnościowa 

K O M U N A L N E J K A SY  
O SZCZĘDNO ŚCI W  ZA­

W IE R C IU .

Z Z A W IE R C IA .

(z) Obchód 259-toeia „Odsieczy W ied 
nia". Z in ic jatyw y kierow nika tym  cza 
sowego zarządu  m iasta  p. F r, Ł an g crta  
odbyto się zebranie organizacyjna oby 
w atelskiego kom itetu obchodu 250-1 ccift 
odsieczy W iednia.

Z ebranie zagaił kom isarz L angert, 
przewodniczył p. J . Nowińsk..

Po zapoznaniu się z odezwą komite 
tu ' wojewódzkiego przystąpiono do wy 
boru kom itetu  powiatowego i grodzkie 
go. W  skład prezydjum  konutetu  po 
wiatowego i grodzkiego weszli pp.- s ta  
rosta  Konopacki, kom isarz Lflngert, ks. 
p ra ła t  Z ien tara  i dowódca garnizonu 
ppłk. Grzebień.

N astępnie dokonano wyboru. po­
szczególnych sekcji, a m ianowicie: do 
sekcji artystyczno - widowiskowej wy­
bran i zostali: pp. dyr. A. Erhe, dyr. 
sem. H. Jakliczow a, ks. kan. W ajzłer, 
kom endant pow. poi. Siwoń. dr, Mich- 
nowski, Nowiński, por. R utkow ski, no 
ta rju sz  K arczewski, M alanowiczowa, 
T. Stósik, prof. Pelesz, prof. Badowski, 
Pi’of. P y tla rz . Do kom isji finansowej 
ppylŚf Sńłfenderski, dyr.' A. 'Erbe, -wice 
kom isarz J , B crndt, inż. E. Dębski i 
sekr. wyulz. pow. S. M alanow uz. Do 
kom isji rew izyjnej pp, inspektor pracy 
lnż. Paw łow ski, kierow nik urzędu skar­
bowego Sala i dyr. K. K. O. Masłowski

S ekretarzem  kom itetu  powiatowego 
i grodzkiego w ybrany  został sekr m a 
g isfra tu  p. J . C zarnota. Pożal em w 
skład sekcji p rezyd jalnej w ejdą prze­
wodniczący kom itetów lokalnych.

W  K IELCA CH .
P ro g ram  św ięta m orza w K ielcach 

przedstaw ia się następująco, 28 bm.—- 
godz. 15 na znak syren zatrzym uję się 
ruch  na  jedną m inu tę  w ca łu n  mieście 
i rozpoczyna się dekorowanie domów.

Godz. 16 — 19 odbyw ają się walne ze 
b ran ia  organizacyj, uchwalenie rezolu 
cyj i uroczyste posiedzenie rady  m ioj- 
skiej. Uchwalone rezolucje należy dorę 
czyó do godz. 20 w prezydjum  m agistra  
tu.

Godz. 20.30 capstrzyk z udzm łem  woj 
ska, o rganizacyj, przysposobienia woj­
skowego i s traży  ogniowej. Na placu 
Wolności capstrzyk zostanie rozwiąza 
ny.

Godz. 21 — sol ótki na K adzielni i 
psich Górkach (tradycyjne rozsyłanie 
wicia). IS g jT  J

D dnia 29 bm. — godz. 10 rano: uroczy­
ste nabożeństwo w kościele garnizono 
wrym, po nabożeństw ie m an ifestacy jny  
pochód na plac W olności. U chw aloną 
na pl. W olności rezolucję specjalna 
sztafeta  zawiezie do W arszaw y, celem 
złożenia do u rny  na pl. m arsz. P iłsud ­
skiego w W arszawie.

Godz. 12.30 — akadem ja ; rzed gm a­
chem urzędu wojewódzkiego, w razie 
niepogody w tea trze  polskim, godz. 15 
— Widowisko „Kościuszko pod Raeław i 
cam i“ na stndjonie i  p. p. leg. — godz. 
18, zabaw a Indowa w p ark u  m iejskim .

W  dniach 29 bm. i 2 lipc-a zbiórka na 
ulicach na cele lig i M. i K.

w y c h -  przerw a w p raey  na jedną m ina  
tę, godz. 20 — palenie ogniska, naprze­
ciw gm achu „K u ltu ry" i przem ówienie 
p. Chodakowskiego.

W  dniu 29 bm. godz. 10 ra i  o - - zbiór 
ka organizacyj przed kościołem, o godz. 
11 nabożeństwo, poczcm złoż-nio w ień­
ca na grobie nieznanego żołnierza i ti- 
ohwalenie rezolucji.

O godz. 19 — akadem ja z odczytem 
prof, ks. P . H ojnackiego o znaczeniu 
m orza d la  Polski.

M aterja ły  propagandow e wydaje za 
rząd  ogniska K PW . (kancelarja  zaw ia 
dowcy odcinka drogowego w M acz­
kach) od godz. 8 do 20 codziennie.

morza 
-  prze.

W GOŁONOGU.

W skład kom itetu  św ięta 
wchodzą pp.: S tan isław  Brok 
wodnicząey, zastępca — Danecki, sekre 
ta rz  — Ja n  K ulejow ski, Józef Bazgier, 
P io tr  K ułak, K. D urajów na, sekcja 
finansow a — J . Dudzik, F r. Nowak, 
sekcja sprzedaży z n a c z k a St.  G,orani 
ski. Al. W artftk, Cz. W iehlióski 

P rog ram  św ięta m orza: dnia 28 bin'.—* 
godz. 18 30 zbiórka w szkole nr. 1. uchwą. 
lenie rezolucji i palenie so b 'r-k .

29 bm. — sprzedaż znaczka, godz 19 
nabożeństwo i o godz. 12 odczyt w szko 
le nr. 1.

W  MACZKACH.
W dniu 28 bm. — godz. 6 rano — de 

koraeja  domów ,o godz 8 hejnały  tręba 
czy kolejowej s traży  ogniowe], o godz. 
14 — na sygnał gwizdków parowozo­

W M YSZKOW IE,

28 bm. o godz. 15 na odgło.' syren  fa  
brycsmych i parowozów kolejowych, za 
trzym uje się na. 1 m inutę ruch na tere 
nie M yszkowa, dekorowanie domów, 
sklepów, w ystaw  chorągw iam i ligi m or 
skiej i kolonjalnej o raz ehoiągw iam i o 
barw ach rtarodowweh.

W ieczorem o godzinie 19.30 capstrzyk, 
zbiórka organizacyj m undurow ych na  
rynkn , następnie w ym arsz z ptor.ącemi 
pochodniam i. Pochód przejdzie ulicam i 
1 M aja do S tarego  Myszkowa, poczem 
pow raca ul. D ługą obok kość cła ul. 3 
M aja, Kościuszki na plac spor) owy 
gdzie n astąp i: zapalenie sobótki prze­
mówienie, odczytanie rezolucji taniec 
m ary n arsk i i inne.

29 bm. godzina 8.30 zbiórka organize 
cyj m undurow ych, związków- zawodo 
wych, organizacyj społecznych itp. 
na drodze przy ulicy JTcśeiuss.ki i Baue 
rertzów , pochód udaje się do kościoła 
na  nabożeństwo .Po w yjściu 7 kościoła 
pochód udaje się na plac sportow y 
gdzie nastąp i: święcenie wody, odśpie 
wanie R oty  i rozwiązanie poc1 odn Po 
południu  zabaw a ludow a na placu 
sportowym  z której dochód nrzęzitaczo 
ny  Zostaje na fundusz obrony m orskiej 
i akcji kolonjalnej, a w ciągu dnia  
zbiórka uliezna o fia r na rzecz obrony 
m orskiej i akcji kolonjalnej.

NA S E Z O N  L E T N I !
P o le c a  się d u ży  w y b ó r k i e łb a s

żyw ieck o  - turystycznych s u ­
chych PO 3— z ł .  za 1 kg. T o ­
w a r p ie rw szeg o  g a tu n k u .

JÓZEF KOSS I S-ka
Sp. i  ogr. odp. 

Ssonowiee, Warszawska 14

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ  
H A N D LU !

ZA K R A D Z IE Ż  W ĘGLA.

Pod Zawierciem schw ytany zo­
sta ł 20-letni S tefan  Gurbaia, k t .ry  
w drapyw ał się na będące w  biegu 
pociągi i w yrzucał z wagonów w o 
gieb

G urbała odpowiadał wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
eu i skazany został n a  m iesiąc n- 
resztu. Paserka, k ló ra  przyjm ow a 
ła skradziony od C urhały ‘ węgiel, 
37-łetnia Józefa  Gałka, -ukarana ze­
sta la  6-miesięcznem więzieniem i  
zawieszeniem kary.

Oboje pochodzą z Zawiercia.
  :0:-----

STOSOW AĆ S IĘ  DO P R Z E P I­
SÓW.

W łaściciel autobusu, kursujące- 
go m iędzy Sosnowcem a  Siew ie­
rzem, 33-letni A ntoni Olimist (S ie­
wierz, Rynek), skazany został przez 
sąd okręgowy w Sosnowcu za ni es to 
sowanie się do obowiązującego roz­
kładu jazdy  na sto złotych grzy w­
ny z zam ianą n a  cztery dni aresztu.

- — —OOO —

(z) W ycieczka samorządowców do 
Gdyni. W ydział powiatowy sejm iku 
zawierckiego postanow ił zorganizow ać 
wycieczkę samorządowców do Gdyni. 
IV wycieczce te j w zięliby udział: człon 
kowie sejm iku, rad  gm innych, w ójta- 
wie, sekretarze gm inni i sołtysi.

W ycieczka odbędzio się około 15 
lipca. K oszty wycieczki narazić i.iozo 
s ta ły  ustalone.

 iO :------
(z) K om isja  ro lna w Siewierzu. Wj 

Siew ierzu odbyto się zebranie organ  i z*' 
cyjne, n a  k tórein  pow ołana została do 
życia gm inna kom isja  rolna.

R efe ra t o celach i  zadaniach kom isji 
w ygłosił instr. O. T. O. i K. K. p. Drej.

P rezyd jum  kom isji stanow ili: pp. 
przewodniczący W  B ronikow ski, pro- 
toku lan t instr. D rej i inni. K om isja  o- 
pracow a m a plan, zm ierzający do pod. 
niesienia k u ltu ry  ro lnej w Siewierzu.

Tw arz jedynie była odkryta, 
znajdowała sic ona w stanic kenser 
wacji tak  doskonałej, z takim  wyra- 
fcem spokoju, ze zdawało s ę  raczej 
w obecności snu, aniżeli śmierci.

Doktor Ivos długo prz> natryw ał 
fcię tej tw arzy  nieruchom ej na zaw­
sze.

— Dość spojrzeć na rezultat za­
balsam owania — rzekł nakońiec, 
aby mieć pewność, że hrabia de Va- 
dans nie był o tru ty . N ajlżejsza 
doza trucizny zmieszana z krw ią, 
niedopuściłaby podobnej mumifi- 
kaeji.

— Tak jest istotnie, — odrzekł 
G ilbert — i mój protokuł potw ier­
dza to.

— Masz pan tu zapewne labora- 
to rjum  chem iczne! — zapytał sę­
dzia śledczy.

— Tak jest. zaraz tam panów 
zaprowadzę. W  labor a tu rjum  Teru 
w łaśnie dopełniłem zabalsamowa­
nia i poddałem trzew ia analizie che­
micznej, k tó ra  m usiałaby w ykazać 
każdą truciznę. Doświadczenia te 
powtórzę wobaC p&nów, tą  one sta­
nowom .

PO W IEŚĆ .

IX.
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Gilbert zamknął trum ną, okrył 
ją krepą, postawił krucyfiks na 
swojem miejscu i wprowadził 
swych gości do laboratorjum , doty­
kającego do gabinetu.

Lam py zostały zapalone i b ra t 
zmarłego hrabiego oddał do dyspo­
zycji swego kolegi słoje, .aw iaa ją - 
ce szczątki • rgamczne, na których 
robił doświadczenia.

Doktór Ivos wziął się natych­
m iast do kontrpróby, używ ając 
wszelkich środków wskazanych 
przez naukę.

K iedy ukończył, sędzia śledczy 
zapytał go:

— Cóż pan mówisz?
- U trzym uję toż samo, co mój 

kolega, źe nie było otrucia, hrabi?* 
de V a dans um arł na anem ję i w y ­
cieńczenie sił... zgasł jak  lam pa, w 
której brak oliwy.

— Oto jest protokuł, k tó ry  s p i­
sałem — rzekł G ilbert, podająo dot; 
torowi Ivos k ilka arkuszy pap ieru  
drobnym  charakterem  zapisanych. 
— Przeczytaj pan  proszę... I  jeśli 
uznasz daj swoją aprobatę.

— Zobowiążesz m nie pan, czy­
ta jąc  głośno — rzekł p rokura to r 
Rzeczypospolitej.

Lekarz sądowy odcizytał głośno 
i po skończeniu, zawołał:

— Protokół ten  je s t arcydziełem 
logiki i jasności, jestem  gotów pod­
pisać jego konkluzję.,.

— Podpisz więc pan  — rzekł 
prokurator, poczem po podpisaniu 
dodał: — A zatem m am y przeko­
nanie, panowie, że h rab ia  de Va- 
dans um arł norm alną śmiercią.

— A skutkiem  tego na pani, de 
Challins ciążą tylko dwa poz >stnł-3 
zarzuty, ważne bez kw estji, lecz nie 
tak  straszne, to jes t w ykradzenia 
testam entu  swego w u ja  i zamiany 
trum ien.

Sędzia śledczy zabrał głos.
— W ątpliw ość pow stała w mo­

im um yśle — rzekł — wszystko się 
wiązało w tern potrójnem  oskarże­
niu. Pierw sze upadło i dw a drugie 
również nie w ydają  mi się zbyt po­
ważnemu Ja k ie  jest zdanie pana 
szefa bezpieczeństwa?

— W  zupełności podzielam pań­
skie zdanie i doktora Gilberta —- 
odrzekł. — Oczy wistem jest, że j a ­
kaś nieznana ręka. ręka wroga, 
urządziła  wszystko z tak  piekielną 
zręcznością, aby pan de ChalTns 
w ydaw ał się winnym zbrodni, k tó ­
rych nie popełnił. Co to za ręka? 
Tego nie wiem, lecz dowiedzieć Ge 
trzeba, dowiedzieć się za jaką  bądź 
(tenę! Ażeby dojść do tego od kry* 
ci a, doktór G ilbert żąda tym czaso­

wego wypuszczenia n a  wolność wi­
cehrabiego de Challins, ale ni '-h" 
wie i niech wiedzą wszyscy, że śledź 
two się prow adzi i że staw iony bę­
dzie przed sąd przysięgłych. T rze­
ba koniecznie, żeby tak  się stało, 
inaczej praw dziw i winowajcy mo­
gliby się przestraszyć i za pomocą, 
ucieczki w ym knąć się z rąk  n a ­
szych. Tych winnych doktór G Li­
bert obiecał nam  wyjawić. — S ło ­
w a dotrzym a, tak  sądzę i jestem  
tego pewny, on § am więcej uczyni, 
aniżeli wszyscy nasi agenci.

— Możecie panowie liczyć na 
mnie! — zawołał G ilbert — nie u- 
stąp ię  przed zadaniem, jak ie  rai 
powierzacie. — Koniecznem jod, 
aby rehab ilitac ja  była tak  publicz­
ną i rozgłośną, jakiem  było oskar­
żenie... A\T dzień sądu, wobec try l u 
indu. wobec tłumów, z pomocą 
Boską odkryję praw dę, zdem askuję 
prawdziwego zbrodniarza, przysię­
gam na  to!

- Zgoda, zadość uczynim y p r  I 
bie pana — rzekł p roku ra to r —♦] 
chyba, że sprzeciwu się tem u pan 
sędzia, śledczy, wszechwładnie K o­
ru jący  procesom.

— Nie sprzeciw iam  się bynaj­
mniej słusznemu żądaniu — odparł 
pan Galtier-—podpiszę ju tro  rozpo­
rządzenie wypuszczenia więźnia za 
kaucją  (pan Gilbert przyrzekł dąć 
potrzebną sumę). Poproszę tylko 
pana szefa bezpieczeństwa o foz< 
ciągniecie dozoru h ad  Runiom dą 
Ohallins. d. e. ta
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Sensacyjne odkrycie 
japońskiego profesora
W promieniach X można 

obserwować tnankę nerwową
Od czasu wiekopomnego odkry­

cia promieni Roentgena, dzięki nie­
strudzonym badaniom, udało się 
medycynie stopniowo przez ulep­
szanie aparatury uprzystępnić ba­
danie i widzenie coraz to innych or­
ganów wewnętrznych ludzkiego ci a 
ta. Z początku obserwowano jedynie 
kościec i ciała obce, powoli zas'ąg 
badania przy pomocy promieni X 
rozszerzył się na gruczoły i jamy cin 
la, na płuca, serce, przewód pokar­
mowy, śledzionę, wątrobę itd.

Ostatnio dzięki odkryciu specjał 
nego, niewinnego dla organizmu 
środka, który powoduje powstanie 
cienia naczyń krwionośnych w świe 
tle roentgenowym, udało się zasto 
sować te niezwykłe promienie do ba 
dań aparatu krążenia. Obecnie poru 
szyła świat lekarski nowa sensacja 
na polu zastosowania promieni K 
w djagnostyc-e. Oto na posiedzeniu 
tow. lek. w Wiedniu profesor
japoński dr. M. Saito don osi
ż© udało mu się rozszerzyć stosowa­
nie promieni X  -w badaniu organiz­
mu do — może istotnie — najdal­
szych grania. Oto przez injekeję ra  
djoaktywnej substancji do organiz 
mu, udało się prof. Saito uwidocz­
nić w promieniach X nerwy i na­
czynia limfatyczne.

Odkrycie to ma niesłychane zna 
ozenie dla medycyny, a zwłasz&za 
dla chirurgji i neurołogji. Dziś me 
żemy śmiało powiedzieć że niemal 
wszystkie Drgana i części ciała są 
dostępne oczom lekarza przy uży­
ciu promieni X. <

W czasie dyskusji, jaka wyłoni 
la się .w związku -z referatem proL 
S n  to, szereg mówców podniósł, że 
sihsfhncja radjoakt; waa, wprowu- 
tteons do t.rgj-.aiziirti, dla uwidoczni© 
nia tkanki nerwowej w świetfe 
roentgenowym, może przynieść szko 
dę pacjentowi.

Chciaiby nawet tak było — nie 
umniejsza to wagi odkrycia, albo­
wiem należy się liczyć w przyszłości 
jużto z okryciem środka, który zua 
utralizuje szkodliwe działanie wspo 
umianej substancji, już też z odkry 
ciem innego środka, który nie będąc 
szkodliwy dla organizmu, spełni w 
badaniu tę samą rolę, jaką spełnia 
substancja prof. Saito.

— 0 O 0 —
MARINETTI O BRUNETACH I 

BLONDYNKACH
Tytuł ostatniego utworu Marinetti® 

go twórcy futuryzmu br*mi: ,.Na ehwa 
lę brunetom i  aa pohybel blondynom"! 
W ksiązee twórcy futuryzmu spotyka­
my taMo sentt-neje: „Ciemne włosy i 
ssnagłs skóra to słońce! Jasne włosy i 
jasna skóra —to księżyc! Nigdy księ­
życ nie aaćinl słońca albowiem kiedy 
słońce przestanie świecić, zgaśnie księ­
życ. Historje świata tworzą bruneci. 
Kobieto! Żono moja! Matko moja! Jak 
możesz kochać blondyna? Blondyn to 
bulka niedopieczona, jeść nalf-ży tylko 
dobrze wypieczony, rumiany chleb. 
Niech żyją bruneci" Jako komentarz 
należy dodać, że sam Marinetti jest og 
nłstym brunetem. Według przysłowia 
trauenskiego—„On n‘cst jamais si hien 
servi que par soi — meme“.

 :0;-----

O fiary .
Mecenas Jan Kazański złożył w od 

dziale „Expresu Zagłębia" w Zawier­
ciu 5 zł. tytułem ofiary na ceł publicz­
no społeczny, do uznania Redakcji.

Kwotę te przeznaczamy na ochron­
ką im. prez, Michaliny Mościckiej w 
Zawierciu.

Specjalista od zmartwień.
Amerykańskie ofiary kryzysu.

W jednym z większych ogrodów 
miejskich Nowego Jorku, Bryan- 
Parku, pewien znany w Now 5 m 
Jorku lekarz chorób nerwowych, 
dr. Collins, spotkał swego dawnego 
znajomego, niegdyś bogatego, dzi­
siaj pogrążonego w całkowitej nę­
dzy kupca.

Człowiek ten wyglądał ©kroprie, 
Lekarz jednak nie spytał go: „Co

się z panem dzieje?" lub „Panie, 
nie trzeba się przejmować", tylko 
zamiast tego powiedział:

— Czy jadł pan już obiad?
— Od dwu dni nie jadam i nie 

sypiam — brzmiała odpowiedź.
— Wobec tego zapiaszam pana 

na talerz gorącej zupy — powie­
dział lekarz.

Poszli. Lekarz zaczynał roznto

Książęta idą za głosem serca
f*oco im krćlewsftwo?

Małżeństwo księcia As t ur ji z pięk 
ną kubanką to prawdziwy dramat 
filmowy. Wzruszona publiczność 
znajdzie w nim wszelkie motyw} 
sentymentalnego utworu; młodość 
prześladowaną, miłość z przeszbw 
darni, piękne dekoracjo, zbytek, kró 
lewaka krew i „happy end".

Wszyscy żałowali, oczywiście, 
że ojciec pana młodego eks - król 
Alfons X III nie był obecny na co 
remonji. Zabroniła mu, widocznie, 
małżonka, ale wszyscy pocieszali się 
tern, że sercem przywolił na tę 
wzruszającą i piękną ceremonję, 
która uwieńczyła zwycięstwo praw 
dziwej miłośoi.

Książe Asturji pokazał, że mało 
dba o tron hiszpański. O wiele wię 
cej obchodzi go szczęście pięknej 
kubaaki, no, i jego własne, niż pro 
blematyczne szczęście poddanych 
hiszpańskich.

— Nio dbam o to, by imię mo 
je było kiedykolwiek zakończone nu 
merem porządkowym — powiedział 
a jeżeli ni© powiedział, to w każ­
dym razie pomyślał książę i... popel

nił z lekkiem sercem mezaljans.
To sam© zresztą, tylko nieco weze 

śniej, zrobił syn kronprinza, wnuk 
cesarza Wilhelma. Gdy mu zwraca 
no uwagę na niestosowność małżeń 
stwa z mieszczanką, odpowiedział;

— Mój dziadzio zrobił tó samo, 
a był znacznie ode mnie starszy. 
Nio obam o tron niemiecki. Niech 
sobie Niemcy sami dają radę be- 
zernnio.

I  Niemcy, rzeczywiście, jakoś 
dają sobie radę.

Inny znowu następca tronu, tym 
razem wcale nie fikcyjnego, jak 
tamci, ale realnego, nie żeni się co- 
prawda niestosownie, ale nie żeni 
się wcale, mimo że wywierają na 
niego nacisk w tym kierunku. Po­
dobno nie chce tego uczynić bez u- 
czucia.

„Szczęśliwy, jak król" powiada 
przysłowie. Ale z tem szczęściem 
królów musi być jakoś wątpliwie 
kiedy książęta tak mało dbają o 
swój ewentualny tron.

Wolą szczęście w mniejszym za­
kresie, ale za to pewniejsze.

PORT
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„HAKOAH" (KAZIMIERZ) — SKS.
(SRZEMIESZYCE) 9:1 (51).

W ub. niedziele, zostały rozegrane 
zawody towarzyskie między, Hakoah— 
SKS. które przyniosły zasłużone zwy­
cięstwo SKS. w stosunku 9:1.

O MISTRZOSTWA KL. B.
KS. SATURN — KRAFT (SIŁA)

9:1 (9:8).
W Grodźcu na boisku „Sol v&yu“ ro­

zegrane zostały zawody o mistrzostwo 
kl. B. między Saturnem a Kreftem * 
wynikiem 3:1 dla Saturna.

*  *  *

Jutro odbędą się następujące spot­
kania o mistrzostwo kl. B.: Brynica — 
Saturn, Samson — Świt, Gwiazda 
Dąbrowa, Aria — Zew, Czarni — K raft 
i Nad Brynica — Płomień.
ZAWODY W PIŁKĘ KOSZYKOWA 

W NIWCE.
W dnia 21 bm. odbędą się zawody 

rewanżowe w koszykówkę na boisku 
szkolnom w Niwce między następujące 
mi zespołami: godz. 10 państw. sem. 
naucz. mesk. Sosnowiec — korpus ka 
detów nr. 1 marsz. J. Piłsudskiego Dru 
żyaa I-sza.

11-ta. Amatorski klub sportowy związ 
ku strzeleckiego Niwka — karp. kade­
tów nr. 1 draż. IH-cia.

12-ta 35 Z. drużyna barcer. Klimon­
tów n'r. 1, druż. III-cia.
Il-ga.

Zawody powyższe wchodzą w pro­
gram święta morza. Po zawodach od­
będzie się uroczystość wręczenia pro­
porca A. K. S. Z. oraz dyplomów druży 
nom biorącym udział w zawodach * 
korpusem kadetów hr. 1.
ZAWODY O ODZNAKĘ STRZELEC­

KĄ W ZAGÓRZU.
Odbyły się w Zagórzu zawody strze 

Iecki® 9 ota.aką II i I II  klany. uiządzo

wę na różne tematy, ale kupiec mil­
czał cały czas uparcie. ^Wreszcie 
powiedział ponuro:

— Postanowiłem odebrać sobie 
życie.

— Tak? — spytał lekarz — a 
jaką pan obrał metodę?

— .Wyskoczę z okna — brzmiała 
odpowiedź.

— W takim razie zapraszam pa­
na do siebie — rzekł lekarz. — Mi:je 
okno jest w każdej chwili do pań­
skiej dyspozycji.

Kupiec spojrzał, zrazu zdumio­
ny iem zdaniem, petem po twarzy 
jego^ przeleciał uśmiech. Wreszcie 
roześmiał się głośno.

Nie odebrał sobie życia.
Lekarz, opowiadając o tym wy­

padku, dodawał:
— Tego człowieka uratował ta ­

lerz gorącej zupy, ale przedewszy- 
stkiem poczucie honoru. Teraz jest 
nanowo człowiekiem, który walczy 
z przeciwnościami i ma nadzieję,

Ów dr. Collins jest człowiekiem, 
zajmującym się poważnie zagadnie 
niem trosk i zmartwień kryzyso­
wych u ludzi, których los dotknął

ne przez miejscowy oddział związku 
strzeleckiego.

Do zawodów stanęli członkowie or- 
ganizaoyj, znajdujących się na terenie 
Zagórza, zdobywając 8 odznak II kla­
sy i 11 klasy HI-ciej.

Z ramienia komendy powiatu Z. S, 
wziął udział p. E. Zarychta.

 0O0——
O. T. S. -  OLKUSZ — STRZELEC 

BOLESŁAW 5 : 8.
Niedzielne rozgrywki piłki nożnej 

na boisku w Olkuszu pomiędzy O. T. S. 
Olkusz i Strzeles — Bolesław zakończo 
no wynikiem 5:? na korzyść Olkusza.

—— -0O0-------
WŁADZE SPORTOWE O. T. S.

W OLKUSZU.
W sali konferencyjnej sejmiku ol­

kuskiego w Olkuszu, odbyło się organi 
zaoyjne zebranie olkuskiego towarzy­
stwa sportowego, na którem wyłoniono 
komitet oraz omówiono sprawy zwią, 
zane z działalnością nowopowstałej or­
ganizacji sportowej.

Do komitetu statutowego weszli pp-i 
Stefan Brudź, Mieczysław Burakowski 
i Janusz Stolarski. Do zarzac’n rapro 
szono pp.: Majewskiego — prezes, dy 
rektora M. Berezowskiego i kpt. Zwary 
eza — wiceprezesi, Stanisław Rum- 
prechta i Józefa Lekkiego —- sekreta­
rze, Stanisława Kuźniaka i Steiana 
Ładosia — skarłnicy, Józefa Kondka 
—• referent propagandowo prasowy, 
d-ra Ossowskiego — główny gospc ara.

Do komisji rewizyjo'ej PP-": dyreki 
ja  Stan. Szwai eszteina, d y r tlt  St. 
Jabłońskiego, d ra  Kiciarskłego, prof. 
Rysia, St. Kotcwicza, Wacława Gęgot 
ka i F. Fajkesa, Do sądu koleżeńskiego 
pp.: sędziego śledczego A. Voydta, nota 
rjusjza Swolkiena, adwokat Ziółkowskie 
go i K. Petryków skiego.

Bada ©a, o ile troski te rujnują 
ludzi, w jaki sposób ludzie się przed 
niemi bronią.

Kryzys szalejący w Ameryce z 
wyjątkową siłą, dotknął miljony 
ludzi, ale większość z nich ma w so­
bie silę samoobrony, która działa 
nadzwyczaj mocno.

Wiadomą jest rzeczą, że po to, 
by być wyzwolonym z jakiejś mę­
czącej nas myśli, musimy ją zastą­
pić inną intensywną myślą. Zgodnie 
2 tem zaobserwowano, że nigdy w, 
Ameryce nie było takiego zaintere­
sowania się poważną muzyką, jak' 
podczas ostatniego kryzysowego 
okresu i że w tym samym czasie, 
kiedy tak wydatnie spadł auton.o- 
bilizm, wzmogły się zamiłowania 
amerykanów do hodowli roślin i 
ogrodnictwa.

Lekarze amerykańscy spostrze­
gli nadto, że kobiety o wiele łatwiej 
znoszą kryzysowe katastrofy, niż 
mężczyźni. Mimo, że o wiele prę­
dzej ogarnia je panika i lęk przed 
zubożeniem, łatwiej przechodzą po­
tem do porządku dziennego nad 
przykrościami. Potężną pociechą 
dla nich jest fakt, że mogą się po­
rządnie wypłakać, oraz niekiedy 
wyładować w domowej kłótni.

Zauważono jednak, że mimo, iż 
nie brak ludzi, którzy nie śpią po 
nocach i rozmyślają o samobójstwie 
ilość samobójstw w Ameryce raczej 
się ostatnio zmniejszyła.

Pewne towarzystwo ubezpieczeń 
obliczyło, iż z klientów jego na 
100 tysięcy przeciętnie 13 kończ} to 
samobójstwem w roku 1910, tera* 
zaś liczba spadła do 1 0  na 1 0  ty­
sięcy i z każdym miesiącem jesf 
mniejsza.

Lekarz od zmartwień kryzyso­
wych z ufnością patrzy w przysz* 
iość. Twierdzi, że ludzie się pr>y« 
zwyczają i do tych trosk.

HUMOR.
PODSŁUCHANE.

Młoda o:; ra wiruje w takt J a  Jary", 
Ona Czy lubi pan tańczyć ?
On: P n 'uadam!
Ona: Dl ’zegoż więc gig pai1 nia na 

uczy? .
SZKODA

— Wiesz, CŁr. • • ■ byw -ją  eh wilg 
kiedy 7 ?*g© serc- d a ją  te nie je­
steśmy ludożercaiub

— Co jest?
— Rozumiesz, gdybysa byt hńfełwr. 

cą. dawnoby już nie było ś la la  pa
jej teściowej.
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OGŁOSZENIA

Expresie Zagłębia1
mają zaw sze  

niezawodny skutek

Automobilisfa angielski Campbell, który ostałam ustalił na Florydzie 
rekord szybkość na samoclmd.-.ie, w niedługim czasie rozpocząć ma trenin 
gi do nowej w alki o pobicie rekordu.

K N O

ZAGŁĘBIĘ
d a w n i e j

Kmo-Teatr ..Udziatowy"

Dziś p o d w ó jn y  p ro g ra m

POD CZAREM NEAPOLU
11

Marynarz wbrew woli
Z HARRY LOYDEM 

Uwaga; Ceny miejsc obniżone od 25 prószy.

KINO

E D E N
S O SN O W IE C  
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Mims letniego sezonu -  wielki film.
F S i m  o  w z r - i s a i a i ą c e j  t r e ś c i .

Eskadra śmierci
Prawdziwe arcydzieło najnowszej produkrji, wzruszająco 
Broszem emocji i zachwytu. Film niebywale serdecznie 

przyjęty na sobotniej premjerze.na spoocnio] premjerze.

j k l l L j !  Wkrótce: „ " i z i w n y ^ e r i i ^

DROBNE OGŁOSZENIA,

POSADY i PRACE

fryzjeraPOSZUKUJE damskiego 
(oncMator) Figaro, Sicmianowfee' 
Sl. Bytomska 56.
POTRZEBNY” pomocnik fryzjerski za 
raz na stale Sosnowiec, Nowopogońska Nr. 27.
POTRZEBNA kucharka restauracyjna 
Dąbrowa Gorn., Restauracją ..Oa zn“. 
POTRZEBNA ondulatorka inanicurzy- 
stfca od zaraz, warunki pensji Zajdmar: 
Będzin, Modrzejowska 48.

KUPNO I SPRZEDAŻ

KUPIE maszynę do pisania biurową w 
dobrym stanie. Zgłoszenia z adresami 
do actailustracji „Expresn Zagłębia" 
pod „C. Q.**.
BOTHER w bardzo dobrym stanie ku­
pie. Zgłoszenia z rowerem, Będzin. Sie 
lecka 23 od 4 do 6 popoł.
MOTOCYKL B. S. A. 500 cm i damski 
turystyczny 3.75 KM, zupełni-, bezpiecz 
ny, oba w najlepszym sfaaie i prący 
sprzedam Dąbrowa Gómiosa, Żerom­
skiego 1 Ob. Gemborek. •

l o k a l e

Wydawca: Belena Mensiorsit?,

POKÓJ umeblowany do Wynajęcia. 
Centrum Sosnowca. Wygody. Telefon 
JjL,7o.
GARAŻ, duży, nadający się na każdy 
Warsztat, zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość: administrator domu Nowopogoń 
ska 25, Sosnowiec.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rs u ty  sk ó rn e  u su w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

cst to idealny n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka tak u d o ro s ły ch , ja k  i u  d z iec i 

R. M. Spr.Wewn. Nr. 3454

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

AGNIESZKA PODASZ zgubiła ksiąi 
kę kasy chorych, wydaną w So3nowcu.
SZ. FELDMAN, Sosnowiec, ul. Dekier- 
ta 2 zgubił patent kategorji 8, wydany 
przez urząd skarbowy w Sosnowcu.
ICEK MARKOWICZ zgubił książecz­
kę wojskową, wydaną prze? P K. U, 
Będzin.
CZARNECKI JÓZEF zgubił książce z. 
kę wojskową i kartę mobilizacyjną, 
wydaną przez P. K. U, w Zawierciu.
PAWLIK WINCENIY zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. 17. w 
Sosnowcu, którą unieważnia.

Różne

LECZNICA chorób wenerycznych 1 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza I7a 
Wizyta 5 z ł .  _______
PRZYBŁĄKAŁ się pies bulJtg jest de 
odebrania. Sosnowiec, ul. Brzozowa 19 
za. zwrotem kosztów.
NINIEJSZYM zawiadamiam Szan Pu 
błicżnośe, iż dnia 1 lipca otwieram 
sklep sprzedaży gałanterji ludowej do 
cenach przystępnych. Dąbrowa - Gór­
nicza, Sobieskiego 27, w- dawnym loka­
lu Opielakowej. Marja Januszewska.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetią- 
row, sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów,
różnego rodzaju, dorabianie części prą 
ćyzyjnych do wszelkiego rodzaju ni® 
szyn według rysunków Tub wzorów. Ł&-

Dmk. Eyrjre? Zagłębia" Sofnowiec, Teatralna 1. tol. 4-M. R e d a k t o r  o d p .:  J ó z e f  O s f e ó W

Str. 8M m m n m m m a m m m m m m _________^ m |

PRZED LOTEM P R Z E Z  ATLANTYK .
KATASTROFA TRAMWAJOWA

Nr. 6 /3 ‘H;

niej m«V̂ S t? J S'k-af e  loitn1ieza'. k !óra P°d dowództwem gen. Bałbo le- 
>T 1 Ppdboj A tlantyku pilnie trenuje do gigantycznego lotu,

gowym 111 J n z ^ydroj łanów na chwilę przed lotem trenin-
śliwie ^kodczyH  s ie 'tv W d o th U x  katasti‘,ofa ^ąmwajowa, która ezezę 

Mm • ę D , dothLwem potłuczeniem kilku nasaier w
skoczył z F i T a f  i f f W  tram waj, tek! l ™ ™ ' -

§ w popi zen jezdni, co widoczne jest na ilustracji

DO WALKI O NOWY REKORD

If Ino-Teatr

Od poniedziałku 26 do czwartku 29 czerwca 1933 
Monumentalne arcydzieło dźwiękowe kinematografii 

włoskiej p. -

k a b i r j a
według "^śmiertelnego poematu miłosnego

GABRJELA D'ANNUNZIO
^ L ^ A C I S T E S ,  słodka jasnowłosa BLANK; 

ALBERT1N1 oraz GIUSEPPE BARD1 baryton opery 
 ̂ medjolańsKiej i wspaniałe chóry

Następny program: „ZEMSTA NIETOPERZA” 
w roh gł: ANNY ONDRA i IWAN PETROW1CZ


